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Popraw jakość swojego 
życia
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WĄBRZEŹNO

Każdy kij ma dwa końce,
awantura o przedszkole

      Wąbrzeźno

Zdobył ludzkie zaufanie

str. 2

KSIĄŻKI

Drugie życie starych 
książek

Rajca, którego wojewoda kujawsko-pomorska pozbawiła mandatu wraca na stanowisko. 
Głosami ludzi został ponownie wybrany do Rady Miasta. 
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KARATE

Specjaliści szkolili 
mundurowych na 
zamkniętym kursie

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

R E K L A M A

R E K L A M A

Co się może przytrafić dziecku, które czatuje z nieznajomą 
osobą, a potem spotyka się z nią w realu? Wąbrzeska poli-
cja odpowiedziała na to pytanie uczniom powiatu. W niety-
powej, bo bajkowej konwencji.

      Wąbrzeźno

Obcy czyha 
w sieci

Piątkowa impreza, w której 
uczestniczyli trzecio- i czwarto-
klasiści ze szkół powiatu wąbrze-
skiego nazywała się: „Bezpie-
czeństwo z Polfinkiem”. Polfinek 
to błękitny delfin, oficjalna ma-
skotka kujawsko-pomorskiej 
policji. Treści edukacyjne, do-
tyczące bezpieczeństwa w sieci, 

przemycono pod płaszczykiem 
przedstawienia teatralno-mu-
zyczno-tanecznego.

 Pomysłodawcą tego nietu-
zinkowego przedsięwzięcia był 
aspirant sztabowy Marek Barań-
ski, rzecznik wąbrzeskiej policji. 

Dokończenie str. 4

Mieszkańcy ulic Żeromskie-
go, Staszica i Matejki, w wyborach 
uzupełniających do Rady Miasta, 
mieli wskazać, kto ich zdaniem 
powinien zasiadać wśród radnych. 
Postawili na wypróbowaną osobę. 
Swoimi głosami ponownie wybra-
li Radosława Kędzie. 

Kędzia stracił mandat decyzją 
wojewody. Zarzucano mu, że ko-
rzystał z lokalu stanowiącego mie-
nie komunalne miasta na potrzeby 
prowadzonej działalności gospo-
darczej, czego zakazuje mu  usta-
wa o samorządzie gminnym. Ko-
ścią niezgody było porozumienie 
Radosława Kędzi z dyrekcją Szko-
ły Podstawowej nr 3. Umowa mię-
dzy radnym a szkołą stanowiła, że 
jego przychodnia będzie sprawo-
wała w szkole opiekę pielęgniarską 
nad uczniami. Dzięki temu pielę-
gniarka pełniła 5-godzinny dyżur, 
a gabinet był zaopatrywany m. in. 
w materiały opatrunkowe. Miasto 
i szkoła nie płaciły za usługi ani 
grosza. W opinii Ewy Mes – wo-
jewody kujawsko-pomorskiego, 
Kędzia złamał prawo, co zaowo-
cowało pobawieniem go mandatu 
w lutym tego roku. Wynik wy-
borów pokazuje, że mieszkańcy 
większą wagę przykładają do real-
nych działań ludzi ze swojego oto-
czenia, niż opinii wojewody. Pod-
czas pełnienia przez ponad rok 
funkcji przewodniczącego Rady 
Miasta, Radosławowi Kędzi udało 
się zrealizować część z jego obiet-
nic wyborczych. Dzięki niemu za-
montowano oświetlenie przy ulicy 
Żeromskiego (gdzie także położo-
no nowy chodnik) i na ulicy Ko-
nopnickiej. 

Dokończenie na str. 2

Radny Kędzia (w środku) powróci na obrady
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      Wąbrzeźno

Zdobył ludzkie zaufanie
      Książki

Drugie życie starych książek
Kiedyś czytane przez całe rodziny, towarzyszyły swoim właścicielom w trudnych momen-
tach życiowych i historycznych, gdy się zestarzały często trafiały na strych lub do piwnicy 
– wystawa starodruków dała starym, zapomnianym książkom drugie życie. 

Jakie byłoby odpowiedniej-
sze miejsce na prezentacje starych 
książek jeśli nie Książki? To wła-
śnie tam, w Gminnym Ośrodku 
Kultury, otwarto w piątek wystawę 
„Książka pamięcią ludzkości”. 

- Wspólnie z panią dyrektor 
GOK zastanawialiśmy się, co moż-
na by zrobić żeby zaangażować 
miejscowych w inicjatywę, która 
byłaby dla nich możliwa do wy-
konania. Tak zrodził się pomysł 
pokazania starych książek, które są 
w domach, a o których najczęściej 
się zapomina. Chciałem wzbudzić 
w ludziach sentyment do starych 
publikacji – mówi Wojciech De-
żakowski, pomysłodawca wystawy. 
Mężczyzna w Książkach mieszka 
od niedawna, ale stara się aktywnie 
uczestniczyć w życiu lokalnej spo-
łeczności.  

 Mieszkańcy spisali się na 
medal. Wraz z egzemplarzami 
udostępnionymi przez Miejską 
i Powiatową Bibliotekę Publiczną 
w Wąbrzeźnie udało się zgroma-

Niektóre z książek na wystawie są 
poważnie nadgryzione zębem czasu. 

Wystawa jest dla odwiedzających 
okazją do sentymentalnej podróży. 

Najcenniejsze eksponaty schowano 
w gablotach.

      Wąbrzeźno

Powiat pyta o opinię
Do naszych drzwi zapukają ankieterzy. Poproszą o wypełnienie druku, do którego pytania 
układali m.in. urzędnicy i biznesmeni. Dzięki sondażowi chcą się dowiedzieć, jak nam się 
żyje w powiecie.

Powiat wąbrzeski bierze udział 
w projekcie partnerskim „Decyduj-
my razem” – realizują go wspólnie 
władze samorządowe i lokalne spo-
łeczności. Projekt ma pomóc włoda-
rzom określić nowe kierunki rozwo-
ju naszego regionu. Aby jak najlepiej 
przysłużyć się mieszkańcom i wyjść 
naprzeciw ich oczekiwaniom stwo-
rzono ankietę. Będziemy mogli 
w niej powiedzieć, czy czujemy się 
bezpiecznie podczas wieczornych 
spacerów i jak oceniamy poziom 
obsługi w urzędach starostwa po-
wiatowego. Listę pytań stworzyła 
grupa, w skład której wchodzili 

między innymi: radni, przedstawi-
ciele organizacji pozarządowych, 
przedsiębiorcy, samorządowcy. An-
kieterzy ruszyli w miasto 11 maja. 
Pracę mają zakończyć w przeciągu 
mniej więcej dwóch tygodni.  

- W ten sposób poznamy 
oczekiwania i opinie mieszkańców 
na temat jakości życia w powiecie 
i działalności urzędów. Wyniki po-
służą do opracowania celów strate-
gii rozwoju powiatu. Otrzymają je 
również gminy i będą mogły z nich 
korzystać przy opracowywaniu 
swoich strategii, posłużą one także 
do ulepszania usług świadczonych 

przez urzędy – wyjaśnia Anna 
Wetzel, animatorka przy projekcie 
„Decydujmy razem”.  

  Druki będą roznoszone pod 
wybrane losowo adresy na terenie 
miasta i gmin powiatu. Formularz 
będzie można wypełnić w obecno-
ści ankietera, lub umówić się z nim 
na jej odbiór. Ankieta jest całkowicie 
anonimowa. Aby badania można 
było uznać za wartościowe i w peł-
ni miarodajne, od badanych musi 
wrócić 80% ankiet. Wyniki sondażu 
poznamy w połowie czerwca. 

Paulina Grochowalska

dzić ok. 80 książek, głównie z XIX 
w. i z początku XX. Najstarszy za-
prezentowany egzemplarz została 
wydany w drugiej połowie XVIII 
w. Oprócz tego na wystawie można 
zobaczyć przedruki, prasę wojenną, 
mapy, stare dokumenty i inne dru-
ki wydane przed 1950r. Ciekawost-
ką wystawy jest zeszyt w brązowej 
okładce, w którym nieznana nam 
autorka starała się napisać powieść 
romantyczną.

Wystawę przygotowała Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Książ-
kach,  Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna im. W. Szlach-
cikowskiego w Wąbrzeźnie oraz 
Gminny Ośrodek Kultury w Książ-
kach. Ekspozycję można oglądać 
do 17 maja

Paulina Grochowalska 

fot.PG,

www.gokksiazki.neostrada.pl

Dokończenie ze str. 1

Nowy chodnik pojawił się tak-
że na ulicy Matejki. Radny obiecu-
je konsekwentnie kontynuowanie 
pracy w Radzie. Będzie  zabiegał 
o likwidację budynków socjalnych 
przy ulicy Matejki i budowę w ich 
miejsce bloków mieszkalnych oraz 
o przebudowę ulicy Matejki i wy-
konanie wzdłuż jej biegu ścieżki 
rowerowej, która skręcając w ulicę 
Niedziałkowskiego łączyłaby się 
z Bukową.  - Jestem szczęśliwy, ze 
mieszkańcy obdarzyli mnie zaufa-
niem. To świadczy o tym, że pew-
ne moje działania zostały zauwa-
żone. Nie prowadziłem kampanii, 
zaufałem ludziom – mówi Rado-
sław Kędzia.

Co ciekawe, komuś bardzo za-
leżało na zszarganiu opinii nowo 

Młodzieży historię starodruków przybliżyła pracownica biblioteki

wybranego radnego.  Na dzień 
przed wyborami, mieszkańcy 
okręgu wyborczego nr 11, z któ-
rego startował Kędzia, znaleźli 
w swoich skrzynkach ulotki szar-
gające jego dobre imię. Na nic się 
to jednak nie zdało. - Byłem roz-
trzęsiony, kiedy się o tym dowie-
działem. Będę robić wszystko, żeby 
zidenty�kować osobę za to odpo-
wiedzialną. Jeśli się to uda sprawa 
tra� do sądu - mówi Kędzia. Jeśli 
Radosław Kędzia chce uniknąć 
ponownych problemów ze strony 
wojewody, to w ciągu trzech mie-
sięcy od złożenia ślubowania musi 
rozwiązać porozumienie ze Szkołą 
Podstawową nr 3. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

177 osób chciało aby_poprawiły się warunki na ich ulicach
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       Wąbrzeźno 

Popraw swoje życie 
Pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej rozpoczynają cykl szkoleń dla miesz-
kańców naszego miasta. Może się na nie zgłosić każdy, kto korzysta z pomocy MOPS. 
W trakcie kursu będzie można zdobyć nowy zawód, lub dowiedzieć się jak dobrze gospo-
darować domowym budżetem. 

Projekt „Otwarte drzwi. Pro-
gram aktywizacji i integracji” 
skierowany jest do osób korzysta-
jących z jakiejkolwiek formy po-
mocy MOPS. 

- Głównym celem projektu 
jest przywrócenie takich osób na 
rynek pracy. U niektórych uczest-
ników projektu trzeba zacząć od 
zmiany postawy, innym umożli-
wić szkolenia, które ułatwią im 
podjęcie pracy – tłumaczy Marta 
Tomaszewska, asystent koordyna-
tora projektu. 

Warsztaty są organizowane 
dla pięciu grup. 

Pierwsza grupa to ci, którzy 
chcą podnieść swoje kwali�kacje 
zawodowe. Każdy z chętnych ma 
zdecydować, czy zależy mu na 
zdobyciu nowego zawodu, czy na 
poszerzeniu swoich umiejętności 
w już posiadanym. Przykładowo 
ekspedientka może zrobić kurs 
obsługi kasy �skalnej, a pracow-
nik magazynu nauczyć się jazdy 
wózkiem widłowym. Chętni, pod-
czas szkolenia, będą brać udział 
w warsztatach psychologicznych. 
Spotkają się z doradcą zawodo-
wym, który przeprowadzi z nimi 
szkolenia, pojadą także na wyjazd 
integracyjny. W tej grupie przewi-
dziano 20 miejsc. 

Druga grupa jest dziesięcio-
krotnie mniejsza. Zaledwie dwójka 
szczęśliwców będzie miała szan-
sę na bezpłatną edukację! MOPS 
w pełni s�nansuje im koszty nauki 
i dojazdów do szkoły policealnej.

Trzeci zespół stanowią osoby 
potrzebujące wsparcia w codzien-
nych obowiązkach. Dziesięć osób 
otrzyma pomoc asystenta rodzin-
nego, który będzie je odwiedzał 
od czerwca do listopada, przez 
25 godzin w miesiącu. Asystent 
doradzi, jak stawiać czoła różnym 
problemom, takim jak np. pisanie 
urzędowych pism, czy ubieganiu 
się o alimenty. Poza tym osoby 
z tej grupy, podczas warsztatów, 
dowiedzą się jak w przemyślany 
sposób gospodarować domowym 
budżetem. 

Dla osób uzależnionych przy-
gotowano ofertę przedostatniej 
- czwartej grupy. Siedem osób  
skorzysta z warsztatów psycho-
logicznych prowadzonych pod 
okiem specjalisty, mającego do-
świadczenie w pracy z ludźmi wal-
czącymi z nałogiem. W rozwią-
zywaniu problemów pomoże też 
samopomocowa grupa wsparcia. 
Także ta ekipa pojedzie na jedno-
dniowy wyjazd integracyjny, na 
który każdy będzie mógł zabrać 

jednego członka rodziny.  
 Ostatnia oferta jest skierowa-

na do samotnych matek. W trak-
cie warsztatów psychologicznych 
dowiedzą się jak radzić sobie ze 
zbuntowanymi nastolatkami, jak 
rozmawiać z dzieckiem, aby nas 
słuchało. Specjaliści zaprezentują 
cały wachlarz metod wychowaw-
czych, które pomogą  zapanować 
matce nad niesforną pociechą. 

 Ci, którzy mają dzieci nie 
muszą martwić się, co zrobić z po-
tomkiem w trakcie warsztatów, czy 
spotkań się z doradcą zawodowym 
– MOPS zagwarantuje im w tym 
czasie opiekę. 

Osoby chcące wzięć udział 
w projekcie powinny zgłosić to 
w MOPS. Nabór do grup I, II i V 
potrwa do 30 czerwca; do III i IV 
do 31 mają.

Miłym dodatkiem, który 
otrzyma każdy z uczestników 
projektu, będzie karnet na usługi 
fryzjerskie, kosmetyczne i restau-
racyjne. 

Projekt współ�nansowany 
jest ze środków Unii Europejskiej, 
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

R E K L A M A

Na zdjęciu Marta Tomaszewska - asystent koordynatora projektu

Wydawnictwo Promocji Regionu
szuka dziennikarza 
współpracownika 
powiat wąbrzeski

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło

w dynamicznym, młodym zespole.

Próbne teksty, wraz z CV, należy nadsyłać
do 3 czerwca; e-mail:  
redakcja@wpr.info.pl

Urząd Stanu Cywilnego informują, iż w bieżącym 2012 roku 
upływa termin ważności dowodów osobistych wydanych w 2002 
roku. Prosimy wszystkich mieszkańców, którym upływa termin 
ważności dowodu ( jest on wskazany w prawym dolnym rogu 
dowodu osobistego) o zgłaszanie się do Urzędów Gmin, w go-
dzinach pracy Urzędu, w celu złożenia wniosku o wydanie nowe-
go dowodu osobistego.
O wymianę dowodu osobistego należy wystąpić nie później niż 
na 30 dni przed upływem terminu ważności dokumentu. Wnio-
sek o wydanie dowodu osobistego składa się osobiście. Również 
sam dokument odbiera się osobiście.



      Wąbrzeźno

Obcy czyha w sieci
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Życzenia 
dla mamy

26 maja swoje święto mają 
wszystkie mamy. 
Każdy, kto chce 

za naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im  
życzenia, może do 
20 maja przysłać je 
e-mailem na adres

redakcja@wpr.info.pl
W temacie wiadomości 

należy wpisać: 
życzenia CWA

Dokończenie ze str. 1

- Na początek wybrałem 
tematykę „obcego niebezpiecz-
nego”, ale jeśli uda nam się kon-
tynuować te przedstawienia, to 
oczywiście za każdym razem 
będziemy poruszać inną proble-
matykę. Temat „niebezpiecznego 
nieznajomego” jest cały czas ak-
tualny, dzieci coraz więcej czasu 
spędzają w Internecie. Na por-
talach społecznościowych na-
wiązują znajomości z osobami, 
o których myślą, że to ich rówie-
śnicy, a to mogą być dorośli, któ-
rzy podszywają się pod dzieci. To 
bardzo niebezpieczne zjawisko – 
wyjaśnia Marek Barański. – Zna-

lazłem ludzi, którzy pomogli mi 
w realizacji tego przedsięwzięcia, 
jak dyrektor WDK Gizela Pijar, 
która udostępniła salę widowi-
skową, czy Zbyszek Izdebski, 
Aleksandra Bacińska, Dorota 
Gumuła, którzy bezinteresow-
nie zaangażowali się w realizację 
tego pomysłu – dodaje policjant.

Swój wkład w przedstawienie 
miały też: zespół wokalny, pod 
kierunkiem Wojtka Górlaskiego, 
działający przy Gimnazjum nr 1, 
zespół taneczny działający przy 
WDK i świetlica socjoterapeu-
tyczna. 

Dzieci zobaczyły bohaterów 
„Bajki o Czerwonym Kapturku” 

w całkiem nowej roli – użytkow-
ników czatu, Gajowego zastąpi-
ła natomiast pani Dzielnicowa. 
Przygoda Kapturka z Wilkiem, 
który nie był tym za kogo się po-
dawał, zakończyła się oczywiście 
szczęśliwie. Dzieci natomiast do-
wiedziały się, że umawianie się 
z osobami poznanymi przez In-
ternet może być dla nich bardzo 
niebezpieczne. 

Patronat medialny nad im-
prezą objął Tygodnik „CWA”.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 

Czerwony Kapturek wsiada do samochodu nieznajomego 

Pani Dzielnicowa spisała zeznania świadka porwania

Polfinek zawojował publicznością najmłodszą i ciut starsząFinałowe wykonanie piosenki Majki Jeżowskiej „Wszystkie dzieci nasze są”.

      Akcja charytatywna

Czekają na lidera
Pomóż w akcji „Szlachetna Paczka”. Jej organizatorzy poszukują regionalnych liderów.  
Rekrutacja trwa do 15 czerwca.

 „Szlachetna Paczka” już po 
raz dwunasty będzie pomagała 
ludziom w potrzebie. Schemat 
akcji jest bardzo prosty. Wolonta-
riusze docierają do osób potrze-
bujących pomocy i sprawdzają, 
czego najbardziej im brakuje. Na-
stępnie osoby te umieszczane są 
w anonimowej internetowej ba-
zie danych. Ludzie chcący pomóc 
mogą przygotować paczkę dla po-
trzebujących, po zapoznaniu się 
z ich potrzebami poprzez stronę 
www. Darczyńca ma pewność, że 
zawartość jego podarunku będzie 
dokładnie taka, jakiej wyczekuje 
obdarowany. Wszystko to przy 
zachowaniu pełnej anonimowo-
ści. Pomoc skierowana jest głów-

nie do rodzin wielodzietnych, 
niepełnych, z chorymi lub niepeł-
nosprawnymi dziećmi lub człon-
kami rodziny, osób starszych 
i samotnych, rodzin, których do-
tknęło nieszczęście oraz takich, 
których bieda jest niezawiniona. 
Aby akcja miała szanse powodze-
nia potrzebny jest sztab ludzi, któ-
rzy się w to zaangażują. Dlatego 
już teraz organizatorzy poszukują 
liderów, by  przed Świętami Boże-
go Narodzenia dotrzeć z pomocą 
do najbardziej potrzebujących. 
Liderem może zostać osoba od-
powiedzialna, pragnąca pomagać 
i realnie zmieniać swoje otocze-
nie. Potra�ą pracować w grupie  
i koordynować pracę innych osób.  

Lider Szlachetnej Paczki zbiera 
zespół wolontariuszy i organizu-
je projekt w swojej miejscowości. 
Dba o jak najlepszą pomoc i za-
plecze logistyczne akcji. Dzięki 
jego zaangażowaniu idea mądrej 
pomocy łączy tysiące osób: wo-
lontariuszy, rodziny w potrzebie 
i darczyńców, którzy przygoto-
wują paczki dla nieznajomych. 
Ubogie rodziny otrzymują po-
moc, a wolontariusze uczą się 
wrażliwości i doświadczają rado-
ści pomagania. Chętni do zorga-
nizowania akcji Szlachetna Pacz-
ka w swoim mieście mogą wziąć 
udział w rekrutacji liderów na 
stronie www.superw.pl

Robert Górecki
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W świecie smoków 
i muzycznych idoli
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Postacie z krainy fantasy malowane pastelami to specjalność Oli Kiedewicz, kolejnej uta-
lentowanej osoby, którą odkryliśmy w naszym mieście. 

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Aleksandra Kiedewicz ma 
15 lat i jest uczennicą Gimna-
zjum nr 1 w Wąbrzeźnie. Ola od 
4 lat poświęca czas na rozwija-
nie swojej pasji – rysowania. Jej 
zdolności plastyczne zostały już 
zauważone – dziewczyna została 
wyróżniona w Ogólnopolskim 
Konkursie Plastycznym „Świa-
tło i cień”, oraz zdobyła I miej-
sce w konkursie na transparent 
głoszący hasło związane z profi-
laktyką raka piersi. Jej rysunki 
zdobią ściany szkoły do której 

chodzi. 
- Moją ulubiona tematyka to 

fantasy i portrety. W fantasy po-
ciąga mnie klimat tajemniczości 
i to, że przekazuje wiele emocji 
– mówi Aleksandra. 

  Rysunki o tematyce fantasy 
Ola wykonuje najczęściej paste-
lami, natomiast portrety węglem 
lub ołówkiem. 

- Inspirują mnie zarówno 
książki jak i filmy np. „Władca 
pierścieni” czy „Opowieści z Na-
rni”. Wpływ na moje prace ma też 

muzyka, słucham głównie hard 
rocka i metalu – opowiada Ola.   

 Czy chciałaby przekuć pasję 
w pracę zawodową? 

- To raczej moje hobby. 
W przyszłości chciałabym się 
zająć architekturą – mówi 15-
latka.  

  Kibicujemy Oli i mamy na-
dzieję, że wkrótce mieszkańcy 
miasta będą mogli zobaczyć jej 
prace na wystawie. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Prace Aleksandry  zdobią ściany szkoły

Tematyka jej prac to głównie fantasy i muzyczni idole

      Wąbrzeźno

Kolejna dotacja na remonty
40 tys. zł dotacji otrzyma Wąbrzeźno z Ministerstwa Pra-
cy i Polityki Społecznej na prace remontowe w budynkach 
przy ul. Strażackiej 2 i Niedziałkowskiego 16. Przy remon-
tach zostanie zatrudnionych czterech bezrobotnych.

Projekt, mający na celu popra-
wę stanu gminnego zasobu miesz-
kaniowego w Wąbrzeźnie prze-
widuje przeszkolenie, a następnie 
zatrudnienie w ramach robót pu-
blicznych czterech  długotrwale 
bezrobotnych z Wąbrzeźna. Oso-
by te w bieżącym roku, w ramach 
szkoleń wykonają prace remon-
towe w budynku przy ul. Strażac-
kiej 2, a w 2013 r. pod nadzorem 
pracowników Miejskiego Zakładu 
Usług Komunalnych, przeprowa-
dzą remont w budynku przy ul. 

Niedziałkowskiego 16. W ramach 
prac m.in. zostaną wymienio-
ne okna wraz z parapetami oraz 
drzwi wejściowe do budynku. 

  Całkowita wartość projektu 
wynosi ponad 95 tys. zł, z czego 
40 tys. zł to kwota dotacji z Mini-
sterstwa Pracy i Polityki Społecz-
nej. Pozostałe środki pochodzić 
będą z budżetu miasta i z budżetu 
partnera w tym projekcie czyli Po-
wiatowego Urzędu Pracy. Projekt 
realizowany jest w partnerstwie 
z Miejskim Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej i Miejskim Zakładem 
Usług Komunalnych.

 Przypomnijmy, że za środki 
przyznane również z Ministerstwa 
Pracy i Polityki Społecznej pro-
wadzany jest remont budynków 
socjalnych przy ul. Wolności 37 
i ul. Dolnej 12. W ramach projek-
tu łącznie zostanie wyremontowa-
nych 18 mieszkań socjalnych. Do 
remontu mieszkań zatrudniono 
czterech bezrobotnych. Remonty 
potrwają do końca sierpnia. 

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Świętowały w ratuszu
 8 maja już od 18 lat jest ogólnopolskim Dniem Bibliote-
karza i Bibliotek. Z tej okazji burmistrz Leszek Kawski spo-
tkał się z bibliotekarkami z Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej i z bibliotek szkolnych. Podziękował im za 
pracę, jaką wkładają w rozwój czytelnictwa, za wszystkie 
inicjatywy i ich realizację, za pomoc i bardzo dobrą współ-
pracę przy organizacji ważnych dla lokalnej społeczności 
wydarzeń. Dzień Bibliotekarza i Bibliotek zainicjował Ogól-
nopolski Tydzień Bibliotek. 

PG, Fot. UM Wąbrzeźno
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      Wąbrzeźno 

Każdy kij ma dwa końce
Od 1 maja w Przedszkolu Miejskim „Bajka” zmieniły się zasady opłat za czas przebywa-
nia dziecka w placówce. Coś, co miało być sprawiedliwym rozliczaniem z rzeczywistego 
korzystania z usług przedszkola, wywołało konflikt pomiędzy rodzicami, a dyrekcją. 

Nowelizacja przepisów ustawy 
o systemie oświaty uprawniają wła-
dze gminy do pobierania opłat od 
rodziców za uczęszczanie dziecka 
do przedszkola dopiero po pięciu 
godzinach ich pobytu w placów-
ce. W tym czasie prowadzone są 
zajęcia wynikające z tzw. podsta-
wy programowej. W Wąbrzeźnie, 
zgodnie z obowiązującą uchwałą 
Rady Miasta z marca 2011 r., ro-
dzice przedszkolaków z wąbrze-
skiej „Bajki” wciąż płacili za pobyt 
dziecka w placówce 105 zł. W lu-
tym tego roku, po interwencji jed-
nego z rodziców, do Rady Miasta 
wpłynęła skarga od wojewody na 
tą uchwałę. Wówczas radni wpro-
wadzili nowe przepisy. Zamiast 
opłaty stałej ustalili stawkę za 
świadczenia udzielane przez pla-
cówkę w czasie przekraczającym 
zapewnione bezpłatne nauczanie, 
wychowanie i opiekę – 1,86 zł za 
każdą rozpoczętą godzinę. Za 
podstawę wyliczenia stawki przy-
jęto wyłącznie miesięczny koszt 
wynagrodzenia pracowników pe-
dagogicznych na jedną godzinę 
pracy na jedno dziecko. Pozostałe 
koszty, m.in. wynagrodzenie ob-
sługi i administracji, ogrzewania, 
energii elektrycznej i wody ponosi   
gmina miasta Wąbrzeźno. W skali 
miesiąca wynosi to odpowiednio: 
za 6 godzin pobytu dziecka 40, 92, 
za 7 –  81,84 zł, za 8 –  122,76 zł i za 
9 godzin –163,68 zł. Nowe zasady 
zaczęły obowiązywać od 1 maja. 

Wydawałoby się, że rodzice 
będą wreszcie usatysfakcjonowa-
ni, bo każdy będzie płacił za to ile 
faktycznie jego dziecko przebywa 
w przedszkolu. Sprawa nie jest jed-
nak taka prosta, o czym poinfor-
mował nas czytelnik: „Przedszkole 
jest ZAMKNIĘTE NA KLUCZ do 
godziny 14 i nie można swojego 
dziecka odebrać prędzej. Rodzi-
ce są zmuszani do płacenia, a nie 
mogą prędzej zabrać swojej po-
ciechy – jak szybciej uda im się 
wyjść z pracy, czy wyjazdrodzin-
ny zaplanować, wizytę u lekarza, 
bo dziecko MUSI „ być określoną 
liczbę godzin, aby rodzice odpo-
wiednio zapłacili. Druga sprawa to 
odbiór dzieci – kolejka rodziców, 
dziadków przed przedszkolem 

i „ SZYBKI” odbiór swojej pocie-
chy, ubranie jej w szatni i podpis 
że odebrałem synka czy córkę – 
WALKA O MINUTY, WALKA 
O PIENIĄDZE” – napisał zbul-
wersowany rodzic. 

Sprawdziliśmy. W poniedzia-
łek przed Filią Przedszkola „Bajka” 
na osiedlu Tysiąclecia przed godz. 
14.00 zjawiło się kilku rodziców, 
którzy zastali zamknięte drzwi. 
Złości nie było, bo niektórym 
nowe porządki się podobają. 

- Jesteśmy zadowolone, że te-
raz jest taki rygor i pilnowanie go-
dzin. Wcześniej było tak, że rodzice 
przychodzili, kiedy chcieli i zabie-
rali dziecko, gdy np. było zajęte 
słuchaniem bajki. Gdy tak paru 
rodziców wchodziło pod rząd, to 
burzyło porządek zajęć. Zdarzało 
się, że niektórzy przyprowadzali 
dzieci o godzinie dziesiątej – mó-
wią Anna Kleinowska i Maria Kol-
czyńska, mamy przedszkolaków 
–  Teraz maluchy są zdyscypli-
nowane, bo wszystko odbywa się 
w określonych porach i są zawsze 
po obiedzie. W szkole też będą 
ograniczone godzinami, łatwiej 
się więc do tego przyzwyczają. Nas 
to też nauczyło się pilnować, bo 
zdarzało się, że przychodziłyśmy 
o różnych porach. 

Innych ta sytuacja zaskoczyła. 
- Moja synowa raz przyszła 

przed drugą i usłyszała, że dziec-
ka nie wydadzą, bo jest zalecenie, 
że po czternastej. Bardzo się tym 
zdenerwowała. Jest matką, a nie 
może zabrać dziecka przed czasem 
– mówi Grażyna Otremba, która 
przyszła po wnuczkę. 

Rodzice nie do końca zda-
ją sobie sprawę, dlaczego tak jest 
i sami przyznają, że są niedoin-
formowani. Jak dowiedzieliśmy 
się od dyrekcji „Bajki” zebranie ze 
wszystkimi rodzicami w tej spra-
wie odbyło się 17 kwietnia, po nim 
zebrania grupowe z wychowawca-
mi. Na spotkaniu zjawiło się 115 
rodziców z 200, z ich strony padło 
tylko jedno pytanie, ktoś prosił 
o wyjaśnienie ile będzie płacił za 
określoną liczbę godzin. Dyrekcja 
i wychowawcy wyrazili gotowość 
udzielania indywidualnych wyja-
śnień, ale nikt się nie zgłosił. Nasz 
czytelnik na spotkaniu był i twier-
dzi, że od wicedyrektor przedszko-
la Bożeny Berezy usłyszał: „jeżeli 
chodzi państwu o koszty to dajcie 
dziecko do szkoły za darmo”, a po-
dobno nie tak dawno pani wicedy-
rektor „namawiała rodziców nie 
dawajcie za prędko dzieci 5-letnie 
do szkoły, one muszą osiągnąć doj-
rzałość emocjonalną” – dodaje.

- Ten rodzic przypisuje mi 
słowa, jakich nie wypowiedzia-
łam. Powinien podpisać się, albo 
powiedzieć mi to wprost, a nie 

kierować takie zarzuty anonimo-
wo. To przykra sytuacja. Na ze-
braniu rzeczywiście zauważyłam, 
że rodzice, którym zależy tylko na 
bezpłatnej opiece i nauce, zawsze 
mogą zapisać dziecko do oddziału 
przedszkolnego w szkołach nr 2 
i 3 –  mówi Bożena Bereza – Nato-
miast moje wypowiedzi na temat 
wyboru między wcześniejszym 
lub późniejszym posłaniem dziec-
ka do szkoły, czyli do I klasy, padły 
w rozmowie ze mną zamieszczo-
nej w CWA oraz podczas wywiadu 
dla Miejskiej Telewizji Kablowej, 
gdzie obiektywnie odniosłam się 
do problemu rodziców, którzy nie 
wiedzą, jaką decyzję podjąć i pod-
kreślałam, jak ważna jest dojrzałość 
emocjonalna dziecka i że każde 
jest inne, należy więc do każdego 
podejść indywidualnie, zwracając 
się nawet o pomoc do specjalistów. 
Nie mają one więc nic wspólnego 
z tematem zebrania. 

W pierwszych dniach obo-
wiązywania nowych porządków 
pod budynkiem głównym przed-
szkola rozgrywały się dantej-
skie sceny: szturmowanie drzwi, 
a nawet straszenie pracowników 
przedszkola policją. Sytuacja już 
nieco się uspokoiła, rodzice chyba 
przywykli. 

Zapytaliśmy dyrektor przed-
szkola Marzenę Wilkosz, dlaczego 
rodzic nie może odebrać dziecka 
przed godziną 14.00 jeśli taką ma 
ochotę. 

- Od godziny 8 do 14 re-
alizujemy 5-godziną podstawę 
programową wychowania przed-
szkolnego, zawierają się w tym 
posiłki, zabiegi higieniczne oraz 
zajęcia dodatkowe takie jak an-
gielski, czy rytmika. Za nie rodzi-
ce płacą osobno, bo prowadzą je 
�rmy zewnętrzne. My w trakcie 
ich trwania też sprawujemy opie-
kę nad dziećmi. Od godz. 6.30 do 
8.00 dzieci się schodzą, od 8.00 do 
14.00 przebywają w przedszko-
lu, a rozchodzą się między 14.00 
a 15. 30 w �lii, a16.30 w budynku 
głównym. Zawsze obowiązywał 
ten ramowy rozkład dnia, rodzice 
doskonale o tym wiedzieli. Drzwi 
były zawsze zamknięte, ze wzglę-
dów bezpieczeństwa, ale kiedyś 
nie protestowaliśmy, gdy chcieli 
zabrać dziecko wcześniej. Wtedy 
opłata była stała i wszyscy płacili 
za przedszkole jednakowo. Jako 
przedszkole jesteśmy rozliczani 
przez organ nadzorujący, czyli 
Kuratorium Oświaty, z realizacji 
zadań wynikających z podstawy 
wychowania przedszkolnego, tak 
było zawsze. Przedszkole to nie 
przechowalnia dla dzieci lecz pla-
cówka oświatowa – informuje dy-
rektor „Bajki”. 

Podstawa programowa wy-

chowania przedszkolnego nie 
tylko obejmuje zajęcia dydaktycz-
ne, takie jak np. plastyczne, ale 
również posiłki, bo dziecko uczy 
się  zachowania i samodzielności 
przy stole. W praktyce nie da się 
więc zamknąć czasu przebywa-
nia dziecka w pięciu zegarowych 
bezpłatnych godzinach, choćby 
z powodu posiłków, z których każ-
dy trwa ok. pół godziny, a w „Baj-
ce” są trzy – 2 śniadania i obiad 
po godz. 13.00. Dla porównania, 
w bezpłatnych oddziałach wycho-
wania przedszkolnego w szkołach 
podstawowych jest tylko jedno 
śniadanie przynoszone przez 
dziecko z domu. Dzieci mają na 
nie 30 minut.

- Celem organu prowadzącego 
było utrzymanie zbliżonej kwoty 
do opłaty stałej przy założeniu, że 
7-8 godz. dziecko spędza w przed-
szkolu. Tyle czasu większość dzie-
ci przebywała u nas, a nagle po 
zmianach wielu rodziców zaczęło 
zabierać dzieci wcześniej, pojawi-
ły się osoby dodatkowo zgłoszone 
jako upoważnione - babcie, dziad-
kowe, ciocie, sąsiedzi, wszystko 
po to, aby jak najwcześniej ode-
brać dziecko. A cztery lata temu 
to właśnie na prośbę rodziców 
przedłużyliśmy o godzinę czas 
funkcjonowania przedszkola na 
Żeromskiego. Po za tym jednym 
z warunków przyjęcia dziecka do 
przedszkola, jest praca obojga ro-
dziców, na czas trwania, której my 
zapewniamy opiekę. Raptem ro-
dzice pojawiają się wcześniej, albo 
przychodzą osoby upoważnione 
do odbiory malucha, które do po-
wrotu rodziców zajmują się dziec-
kiem – mówi Marzena Wilkosz 
– Czy to jest sprawiedliwe wobec 
osób, których dzieci nie dostały 
się do przedszkola? Mieliśmy ta-
kie sytuacje, mąż pracuje żona nie, 
bo nie ma z kim zostawić dziecka, 
żeby iść poszukać pracy.   

Jak te nowe porządki wyglą-
dają w praktyce? Liczenie cza-
su rozpoczyna się od momen-
tu  przyprowadzenia dziecka do 
przedszkola. A więc jeśli dziecko 
jest przyprowadzane o 7.45, to 
następna godzina jest liczona po 

upływie 8.45. Jeżeli rodzic odno-
towuje, że przyprowadził dziecko 
o godz. 8.00, a o godz. 14.00, gdy 
drzwi są otwierane zjawia się po 
swoją pociechę –spodziewa się, że 
czas przebywania dziecka powi-
nien zamknąć się w 6 godzinach, 
ale zanim uda mu się dokonać 
„odhaczenia” u pani, która wydaje 
dzieci, to zazwyczaj upłynie minu-
ta i liczona jest kolejna – siódma 
godzina. W tym miesiącu, z racji, 
że wpłaty za przedszkole są po-
bierane z góry to wszystkim ro-
dzicom policzono za 6 godzin. Po 
przeanalizowaniu list, na których 
odnotowane będą godziny przyjść 
i wyjść za maj, będzie wiadomo ile 
godzin faktycznie dziecko przeby-
wa w przedszkolu i wtedy rodzice 
dopłacą różnice. 

Czytelnika, który obawiał się, 
że nie będzie mógł zabrać dziecka, 
gdy będzie taka potrzeba dyrektor 
„Bajki” uspokaja. 

- Jeśli będzie to uzasadnione 
np. dziecko ma wizytę u lekarza, 
wyjazd lub w innym nagłym przy-
padku oczywiście zawsze możliwe 
było, jest i będzie, wcześniejsze 
odebranie dziecka. Lepiej jednak 
uprzedzić o tym pracowników 
przedszkola, z przyczyn organiza-
cyjnych.

Warto również pamiętać, 
żeby wcześniej zgłosić, że dziecka 
nie będzie w przedszkolu wtedy 
będzie odliczana stawka za wy-
żywienie (5 zł na dzień), którego 
maluch nie zjadł. Natomiast jeśli 
rodzic powiadomi placówkę rano, 
że tego dnia przedszkolaka nie bę-
dzie, stawka zostanie odliczona od 
dnia następnego.

Dyrekcja w porozumieniu 
z burmistrzem ustaliła, że pierw-
sze miesiące obowiązywania 
uchwały pokażą zasadność no-
wej stawki. Może ona jednak ulec 
zmianie od 1 września, jeśli okaże 
się, że wpływy do budżetu miasta 
z tytułu wpłat od rodziców są dra-
stycznie niższe niż w czasie, gdy 
obowiązywała opłata stała. Miasto 
dopłaca do każdego malucha ok. 
700 zł miesięcznie. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Dyrektor Bajki Marzena Wilkosz

Maria Kolczyńska jest zadowolona ze jest większa dyscyplina
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Bezdomni w naszym mieście mogą korzystać z 2-pokojowego mieszkania komunalnego 
z łazienką, prowadzonego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Dla przebywających 
tam obecnie ośmiu mężczyzn w wieku między 40 a 70 lat, którzy nie mają własnego dachu 
nad głową możliwość ta jest szansą na powrót do normalnego życia.

      Wąbrzeźno

Bezdomni korzystają z szansy

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej prowadzi mieszka-
nie komunalne dla bezdomnych 
mężczyzn w budynku przy ul. Że-
glarskiej 2 od września 2011 roku. 
Wcześniej funkcjonowała tam 
noclegownia, później mieszkanie 
chronione. Zostały zamknięte ze 
względów technicznych – według 
przepisów, które określają warunki 
jaki muszą spełniać takie obiekty 
schody były za wąskie. 

  W lokalu jest 9 miejsc, zimą 
wszystkie były zajęte. Po okresie 
zimowym MOPS nie zamknął 
mieszkania, potrzebujący będą 
mogli nadal z niego korzystać. 

- Jako gmina jesteśmy zobo-
wiązani wspierać osoby bezdom-
ne. Wszyscy z przebywających tam 
mężczyzn realizują indywidualne 
programy wychodzenia z bez-
domności. Program polega m. in. 
na uczestniczeniu w terapii, która 
pomaga wyjść z choroby alkoholo-
wej, będącej najczęściej podłożem 
bezdomności. Bezdomni uczą się 
na nowo zachowań społecznych, 
radzenia sobie problemami życio-
wymi. Pomagają im pracownicy 
socjalni ośrodka pomocy, pra-
cownicy Wąbrzeskiego Centrum 

Pro�laktyki Terapii i Integracji 
Społecznej, terapeuci z Poradni 
Psychiatrycznej i Leczenia Uzależ-
nień. Program może być realizo-
wany przez bezdomnego 2-3 lata  
– mówi Ewa Markowska, kierow-
nik Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej .   

  Pięciu z mężczyzn przebywa-
jących w mieszkaniu korzysta z za-
siłku stałego, pozostali z innych 
form pomocy m. in. zasiłków ce-
lowych, okresowych, gorących po-
siłków itp. Bezdomni uczestniczą 
w utrzymania mieszkania opła-
cając czynsz. Pozostałe koszty jak 
opłaty za media, zakup opału, czy 
płaca dla pracownika zajmującego 
się mieszkaniem pokrywa MOPS. 

- Problem bezdomności w na-
szym mieście jest coraz większy. 
Regularnie przybywa bezdomnych. 
Obecnie jest ich około 30. Część 
przebywa poza Wąbrzeźnem. 
Wśród nich są również kobiety – 
opowiada Ewa Markowska – Nie 
jest łatwo wyjść z bezdomności. 
W ciągu ostatnich trzech lat udało 
się to dwóm mężczyznom. Osią-
gnęli to dzięki swojej silnej woli, 
uporowi i wsparciu instytucji. 

  Wszyscy bezdomni z Żeglar-
skiej oczekują na mieszkania so-
cjalne z zasobów miasta Wąbrzeź-
no. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Wąbrzeska biblioteka wpisując się w klimat nadchodzących Mistrzostw Europy w Piłkę 
Nożną przygotowała wystawę pt. „Książka dobrą szkołą sportu”. Możemy na niej zoba-
czyć m. in. encyklopedie sportu, publikacje dotyczące różnych dyscyplin jak jeździectwo, 
koszykówka, kulturystyka, tenis, piłka nożna czy karate. Wystawę uzupełniają informacje 
o legendach sportu. Czytelnicy włączyli się w przygotowanie ekspozycji przynosząc różne 
sportowe gadżety. Wystawę można oglądać do końca czerwca. 

Tekst i fot. Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Sport na papierze

Bibliotekarki Aleksandra Kowal - Budziwojska i Dorota Sionkowska

Już po raz dziesiąty mieszkańcy Wąbrzeźna bawili się na 
placu przed firmą Agro-Lider na festynie rodzinnym.

      Wąbrzeźno

Nie tylko dla 

miłośników zieleni
Festyn organizowany przez 

�rmę Agro-Lider wpisał się już na 
stałe w kalendarz najpopularniej-
szych wiosennych imprez w mie-
ście. Jubileuszowa zabawa odbyła 
się w minioną sobotę. 

- To rodzaj podziękowania 
dla naszych klientów i oczywiście 
forma promocji. Rodziny chętnie 
w niej uczestniczą, bo dla wszyst-
kich mamy jakieś atrakcje – mówi 
Piotr Szczygielski, właściciel �r-
my. 

Dla najmłodszych uczestni-
ków zabawy przygotowano wiele 
konkursów i innych atrakcji np. 
malowanie twarzy w kolorowe 
wzory. Sporym zainteresowaniem 
cieszyło się stoisko z gadżetami 

�rm ogrodniczych i słodyczami. 
- Jest fajna atmosfera. Mojemu 

dziecku bardzo się tutaj podoba – 
mówi pani Magda.

Zgłodniali mogli posilić się 
bigosem. Rolnicy i miłośnicy 
ogrodnictwa oblegali wystawców 
sprzętu, środków ochrony roślin 
i nawozów. 

Klienci, którzy zakupili towar 
za minimum 30 zł po wypełnieniu 
kuponu uczestniczyli w loterii. 
Zwycięzcy wrócili do domu z cen-
nymi nagrodami takimi jak elek-
tryczne urządzenie do pielęgnacji 
trawnika, odkurzacz czy opryski-
wacz ogrodowy. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Firmy z branży ogrodniczej prezentowały swoje oferty

Stoisko z gadżetami i słodyczmi było bez przerwy oblężone

Na festnie bawiły się dobrze zarówno dzieci jak i dorośli
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Ciekawe doświadczenia z fizyki, koncert zespołu szkolnego i zabawy integracyjne – Gim-
nazjum nr 1 w Wąbrzeźnie oswajało uczniów wąbrzeskich podstawówek z miejscem, 
w którym będą się dalej uczyć.

      Wąbrzeźno

Oswajali się z nową szkołą

Na dwa tygodnie przed 
Drzwiami Otwartymi pracownicy 
Gimnazjum nr 1 odwiedzili wą-
brzeskie podstawówki z prezen-
tacją szkoły. Zapoznali uczniów 
z zasadami rekrutacji, rozdali 
ulotki i zaprosili na Drzwi Otwar-
te – 10 maja. Wiedząc już co nie-
co o szkole, uczniowie odwiedzili 
Gimnazjum nr 1.  

  Na dobry początek, żeby roz-
luźnić atmosferę – gimnazjaliści 
odegrali humorystyczną scenkę pt. 
„Sąd nad nieukiem”. Szkolny ze-
spół wokalny Wojtka Góralskiego 
wykonał kilka energicznych pio-
senek, które rozruszały widownię. 
Potem grupy rozpoczęły zwiedza-
nie szkoły. Uczniowie odwiedzili 

pracownię �zyki, gdzie gimnazja-
liści z II b wykonywali proste, ale 
efektowne doświadczenia. Chętni 
mogli sami spróbować, czy uda im 
się je powtórzyć. 

  Małgorzata Sukowska, na-
uczyciel świetlicy i Witold Woj-
nowski, pedagog szkolny przy-
gotowali dla uczniów zabawy 
integracyjne. W sali językowej, 
nauczyciel angielskiego Lucyna 
Wierzbowska przekonywała, że 
nauka języka wcale nie jest taka 
trudna. W bibliotece szkolnej 
uczniowie zapoznali się z projek-
tem realizowanym przez gimna-
zjalistów „Autorzy naszych lektur” 
i otrzymali egzemplarze gazetki 
szkolnej. 

- Gimnazjum jest ciekawsze 
niż podstawówka, nowe znajo-
mości, nowi nauczyciele. Wyższy 
poziom niż w szkole podstawo-
wej, ale jest dużo powtórek mate-
riału. Szkoła jest fajna i nowi nie 
mają się czego bać – przekonywały 
Agnieszka, Kinga i Natalia, które 
rozdawały gazetkę. 

 Uczniów pożegnali harcerze. 
Drzwi Otwarte przygotowała Mał-
gorzata Karczewska, nauczyciel 
bibliotekarz, przy zaangażowaniu 
nauczycieli, którzy włączyli się 
w przygotowanie pokazów w kla-
sach, zabaw integracyjnych oraz 
programu artystycznego. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Agnieszka, Kinga i Natalia przekonują - Gimnazjum jest fajne Wystepy wokalne w Gimnazjum

Okazało się, że nawet fizyka może być zabawna

Zabawy integracyjne

Nie tylko potrafią pomagać w czasie celebrowania nabo-
żeństw w kościele, ale wiedzą także w jaki sposób sku-
tecznie grać w piłkę nożną. Mowa o drużynie lektorów 
starszych z Nowej Wsi Królewskiej, która wywalczyła 
brązowym medal w VII Mistrzostwach Polski Służby Litur-
gicznej w halowej piłce nożnej.

      Nowa Wieś Królewska

Zamienili komże na korki

Mistrzostwa odbywały się 
w Częstochowie 1 i 2 maja. W roz-
grywkach uczestniczyło ponad 
100 drużyn, a wśród nich Nowa 
Wieś Królewska. Nasi lektorzy 
musieli najpierw uporać się z ry-
walami w grupie eliminacyjnej. 
Po trzech zwycięstwach, remisie 
i porażce udało im się awansować 
do ćwierć�nału. Tu po pokonaniu 
Opatowa (trzykrotnych Mistrzów 
Polski) awansowali do pół�nału. 
Niestety w walce o �nał lepsi oka-
zali się rywale Nowej Wsi Królew-
skiej - ekipa z Janowa Lubelskiego. 

Pozostała walka w tzw. małym �-
nale o brązowy medal. O medalu 
zdecydowała jedna bramka która 
dała zwycięstwo nad zespołem 
z Zakroczynia. 

 W składzie drużyny lektorów 
starszych z Nowej Wsi Królewskiej 
wystąpili: Tomasz Liszaj,  Janusz 
Brzeziński, Szymon Kozłowski, 
Karol Michałowski, Filip Majew-
ski,  Mateusz Grodzicki,  Łukasz 
Makuch, Łukasz Braun i Kuba 
Simson.

opr. red.

Drużyna w strojach służbowych

oraz podczas mistrzostw
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      Pod patronatem naszego wydawnictwa

„Pola” czeka na widzów
Wielkimi krokami zbliża się 6. Przegląd Twórczości Filmowej „Pola i inni”, który odbę-
dzie się w ostatni weekend maja w Lipnie. Ile pracy i czasu kosztuje przygotowanie festi-
walu? Komu wręcza się „Politki”? Jakie filmy zobaczymy w tym roku? Na te i inne pytania 
odpowiada dyrektor artystyczny festiwalu „Pola i inni” Dorota Łańcucka.

– Jakie �lmy zobaczymy pod-

czas 6. edycji sztandarowej, lip-

nowskiej imprezy?

– Tegorocznym partnerem fe-
stiwalu jest Filmoteka Narodowa, 
skąd mamy aż trzy �lmy: „Manię” 
z 1918 roku, po cyfrowej rekon-
strukcji i europejskim tournee, 
„Cesarzową” oraz „Zbrodniarza 
i pannę”. Kolejną festiwalową pro-
pozycją będzie nominowany do 
Oscara �lm Agnieszki Holland 
„W ciemności”. Kiedy układamy 
program festiwalu, mamy nadmiar 
�lmowych pomysłów. Musimy 
się więc ograniczać i dostosować 
do 3-dniowej formuły przeglądu, 
podczas którego promujemy „sta-
re” kino i niemy obraz, do którego 
ludzie coraz częściej chcą wracać. 
To między innymi sposób na ode-
rwanie się od rzeczywistości, for-
ma relaksu i wyciszenia. To także 
chyba inne zaangażowanie widza, 
który siłą rzeczy wchodzi w głęb-
sze relacje z bohaterami ekranu 
i usiłuje zrozumieć ich uczucia 
czy zamiary. Projekcje w „starym” 
kinie przybliżają historię i życie 
ludzi sprzed 100 lat!

„Mania. Historia pracownicy 
fabryki papierosów” z Polą Ne-
gri w roli głównej jest swoistego 
rodzaju zabytkiem �lmowym, 
ale dzięki współczesnym techno-
logiom obraz jest wyczyszczony, 
piękny, ogląda się go komfortowo. 
Muzykę do niego skomponował 
Jerzy Maksymiuk. Bardzo się oso-
biście zaangażował. W �nale �lmu 
usłyszymy „na żywo” Joannę Trze-
piecińską.

Konstruując program, łączy-
my przeszłość w pewnym proce-
sie rozwoju ze współczesnością. 
Chcemy pokazać, jak kinemato-
gra�a ewoluowała, co się w niej 
zmieniało. I to jest już taka nasza 
tradycja, że pokazujemy również 
ciekawe propozycje �lmowe z lat 
60., piękne kobiety, które gra-
ją w tych �lmach. Oglądaliśmy 
„Jowitę”, „Do widzenia, do jutra”, 
w tym roku proponujemy �lm 
z 1963 roku pt. „Zbrodniarz i pan-
na” w reżyserii Janusza Nasfetera. 
I teraz, jakby ktoś kazał mi podać 
sto powodów, dlaczego właśnie ten 
�lm, to może i by się one znalazły. 
Skorzystałam z Fototeki FN i po 
konsultacji z naszym ekspertem 
Konradem J. Zarębskim klamka 
zapadła. Nie dlatego, że jestem 
spod znaku Panny, ale może też 
to być jednym z powodów. Nato-
miast, wielu z nas, z mojego poko-
lenia zaczytywało się w krymina-
łach Joe Alexa (autor scenariusza 
- przyp. red.), które były tłuma-
czone na trzynaście języków. I to 

był wtedy taki nasz świat, podróż 
w inną rzeczywistość. I ten �lm 
jest taki wielowymiarowy, można 
w nim znaleźć dużo uniwersal-
nych treści, które dla niektórych 
mogą być aktualne także dzisiaj. 
Czarno-biały obraz, świetna gra-
�ka, rewelacyjna muzyka Krzysz-
tofa Komedy – to kolejne powody. 
Komeda był muzycznym omni-
busem, to co on tworzył w Pol-
sce czy Stanach Zjednoczonych, 
teraz znamy jako klasykę muzyki 
�lmowej. W „Zbrodniarzu i pan-
nie” ta muzyka jest taka bardzo 
symboliczna, a mimo to kreuje 
niesamowity nastrój, który widza 
wciska w fotel. Kolejny powód, to 
Zbyszek Cybulski, grający w tym 
�lmie nietypową dla siebie rolę 
milicjanta i tak, jak niektórych 
może czasami drażnić aktorska 
maniera Cybulskiego, to akurat 
tutaj obserwujemy jego kolejne 
możliwości aktorskie. 

Film „Cesarzowa” był na liście 
dziesięciu najlepszych obrazów 
1925 roku na świecie. Pola w tym 
�lmie dała z siebie to, co najlepsze. 
Tu była już doskonale oszlifowa-
nym diamentem. Właściwie nikt 
nie potra�ł robić tego, co ona i nie 
powielił tego rodzaju umiejętności 
gry aktorskiej w �lmie niemym.

 Bogusław Kaczyński, który 
będzie gościem i  ekspertem tego-
rocznego festiwalu, w programie 
o wielkich Polakach opowiadał 
o Poli Negri, o jej warsztacie ak-
torskim, przytaczał �lmy, w któ-
rych grała i stwierdził, że drugiej 
takiej gwiazdy nigdy nie było i na 
pewno jesteśmy z tego bardzo 
dumni. Oczywiście „Cesarzową” 
obejrzymy z muzyką „na żywo”, 
bo tradycyjnie zagra Tomek Wal-
czak. W tym roku zadzwonił do 
mnie w wielkim szale radości, że 
może pracować na takim świet-
nym materiale! To komedia poru-
szająca ważne dla nas, kobiet spra-
wy. W �lmie gra między innymi 
Adolphe Menjou, bardzo znany 
amerykański aktor Clark Gable, 
późniejszy gwiazdor kina. Nie 
występuje w czołówce �lmu, ale 
pojawia się na ekranie. Czwarty 
�lm to „W ciemności” Agnieszki 
Holland. To obraz wybitny, dzię-
ki niemu Polacy zaistnieli w Hol-
lywood. Zostali nominowani do 
Oscara, a to jest ogromny sukces.

– Jakie inne, ciekawe propozy-

cje festiwalowe ma dla widzów Lip-

nowskie Towarzystwo Kulturalne?

– Przyjedzie Hanna Śleszyń-
ska, która zagra w spektaklu o Judy 
Garland, wielkiej aktorce amery-
kańskiej, którą nie wszyscy znają. 
Chcemy zasygnalizować, że to, co 

widzimy na ekranie czy scenie jest 
stworzone dla ludzi i przez ludzi, 
którzy z tej sceny kiedyś schodzą. 
Dla widza muszą być uśmiechnię-
ci, pełni sił, muszą być natchnie-
niem i dostarczać emocji. Czy to 
łatwe, czy trudne przekraczać gra-
nicę do prozy życia, prywatności, 
prawa do łez i smutku?

Dlatego zapraszamy też 
do wzięcia udziału w pane-
lu o „Gwiazdach i celebrytach”. 
W dyskusji wezmą udział Natasza 
Urbańska, Janusz Józefowicz, Be-
ata Tadla, Konrad Zarębski, Irena 
Karel, Maria Niklińska, aktorka 
młodego pokolenia, ale przed ka-
merą od bardzo dawna. Całość 
poprowadzi Ewa Wojciechowska, 
redaktor naczelna „Plejady”.

Festiwalową atmosferę pod-
grzeje jak zwykle konkurs pio-
senki „Śpiewamy stare przeboje”, 
do którego zakwali�kowali się 
uczniowie ze szkół naszego regio-
nu. O atrakcyjne nagrody, w tym 
publiczności, powalczy dziesięciu 
�nalistów.

– Kto w tym roku otrzyma sta-

tuetkę Politki?

– Natasza Urbańska, aktorka, 
wokalistka, tancerka. Jej talenty 
i umiejętności są poparte pracą 
i konsekwentnym rozwojem. Dała 
temu wyraz w rewelacyjnym mu-
sicalu „Polita”, w którym opowia-
da o życiu i karierze Poli Negri. 
Jerzy Maksymiuk, kompozytor 
z najwyższej półki, za przepiękny 
podkład muzyczny do �lmu „Ma-
nia”. Statuetkę odbierze też Robert 
Więckiewicz. Chyba nie muszę 
tego szczególnie uzasadniać, do-
dam jednak, że  to dla nas ogrom-
ny zaszczyt gościć go w Lipnie. 
Więckiewicz jest w trakcie zdjęć 
do �lmu o Lechu Wałęsie, więc wi-
zyta w Lipnie będzie takim zwień-
czeniem dzieła. To dla nas szcze-
gólna produkcja również z tego 
powodu, że Danutę Wałęsową 
gra Agnieszka Grochowska, ubie-
głoroczna laureatka Politki.  Poza 
tym Filmoteka Narodowa, która 
reprezentować będzie dyrektor 
prof. Tadeusz Kowalski, otrzyma 
od nas pamiątkowy medal za pro-
mocję i utrwalanie historii kina. 

– Na jakiej zasadzie przydzie-

lane są statuetki?

– Tytuł naszego festiwalu jest 
tak rozwojowy, że pomysłów, kto 
może otrzymać statuetkę długo nie 
zabraknie. Politkę dostają aktorki, 
aktorzy, reżyserzy, kompozyto-
rzy, pisarze za to, w jaki sposób 
funkcjonują na niwie artystycznej, 
a jednocześnie przekłada się to na 
promocję Polski za granicą. Zgod-
nie z ideą przeglądu, doceniamy 

takich artystów, którzy 
są również ciekawymi 
osobowościami.

– Jeszcze niedawno, 

bo sześć lat temu w Lip-

nie była nieduża im-

preza, a dziś to festiwal 

o którym mówi się nie 

w mieście, nie w powie-

cie, a w kraju, a nawet 

poza jego granicami. Co 

zmieniło się na przeło-

mie tych lat?

– Tak naprawdę je-
steśmy zaangażowani 
w pracę przy festiwalu 
tak, że nie mamy czasu 
zastanowić nad tym, co 
się zmieniło. Obiektyw-
nie można to stwierdzić 
z jakiejś innej perspek-
tywy. Pewne rzeczy są 
na pewno łatwiejsze, 
bo nabyliśmy doświad-
czenia, już teraz każdy 
wie, od czego jest, ma 
swoją taką jakby dzie-
dzinę, w której realizuje 
określone zadania festi-
walowe. Jednak czasami 
trzeba się zatrzymać i zasta-
nowić, co się udało, co trze-
ba poprawić, co poszło do 
przodu. Jedno jest pewne: 
poziom, jaki wypracowali-
śmy, wydaje nam się atrak-
cyjny i właściwy, i z niego nie 
chcielibyśmy rezygnować. Ale jest 
to, niestety, coraz trudniejsze, są 
ograniczenia �nansowe, ograni-
czenia związane z nowymi prze-
pisami w działalności organizacji 
pozarządowych. Pracujemy zada-
niowo w kontekście festiwalu, ale 
musimy funkcjonować cały rok. 
Jak kończymy w sierpniu, robiąc 
sprawozdania �nansowe, to już 
we wrześniu zaczynamy pracę nad 
kolejnym festiwalem. To napraw-
dę bardzo intensywna działalność, 
a zaznaczam, że gromadzimy rów-
nież pamiątki po Poli Negri, cały 
czas penetrujemy historię kina, 
jeździmy z prelekcjami. Musimy 
być również bystrymi obserwato-
rami teraźniejszości i wiarygodny-
mi partnerami wielu poważnych 
instytucji czy projektów.

Ale cały czas mamy coś do 
przekazania, nie czujemy się jesz-
cze wypaleni. To, czego nie uda-
ło nam się zrealizować w danym 
roku, przekładamy na rok kolejny.

Na pewno jak byśmy chcieli 
porównać pierwszy festiwal z pią-
tym czy szóstym, to można by go 
nazwać „na wariackich papierach”. 
Ale w szaleństwie jest metoda. 
Jeżeli ktoś czuje w sobie emo-
cje i chce je przekazać, to niech 
to robi. Nie warto się zamykać, 
trzeba uzewnętrzniać swoją twór-
czość. Bardzo pozytywnym zjawi-
skiem jest  artystyczna aktywność 
młodych ludzi w naszym mieście, 
mają ciekawe inicjatywy, zapał 
i taką świeżość! O taką energię 
chodzi!

– Powiedziała pani, że każdy 

zna swoje zadanie przy festiwalu. 

Pani jest głównodowodzącą, ale 

do zorganizowania potrzebny jest 

sztab ludzi…

– Na pewno. Ktoś musi ko-
ordynować, podejmować decyzje, 
mieć wizję. Ja nie czuję się dowód-
cą, a raczej zarządzającą projek-
tem. Jednak ja nie jestem w sta-
nie zajmować się wszystkim, a na 
wielu rzeczach po prostu się nie 
znam. Mam wyobrażenie o czymś, 
ale tego nie zrobię, dlatego zrobi 
to ktoś, kto potra� malować, kto 
jest gra�kiem, kto się zna na spra-
wach technicznych. Są ludzie, któ-
rzy zajmują się stroną �nansową, 
oprawą sceniczną czy chociażby 
zwykłą gastronomią. To jest bar-
dzo ważne. Zapraszamy tu wielu 
ludzi, którym trzeba zapewnić 
posiłki czy nocleg. To jest mega-
wyzwanie i megaprzedsięwzięcie. 
Ale oczywiście jest współpraca nie 
tylko pomiędzy członkami sto-
warzyszenia. Jesteśmy wspierani 
przez podmioty i instytucje. 

– Co panią, jako dyrektora ar-

tystycznego festiwalu napędza do 

pracy przy tym przedsięwzięciu? 

Bo ja już od kilku lat po festiwalach 

słyszę od pani „To już ostatni raz”.

– Mówię tak dlatego, że to 
samo życie: czasami lekkie i przy-
jemne, a czasami wyczerpujące 
i chce się odpocząć. Na pewno 
rzuciliśmy się na głęboką wodę, 
ale chyba wszyscy razem, bo festi-
wal jest wytworem pracy bardzo 
wielu osób. Jednak widzimy, że 
nam to wychodzi, więc płynie-
my dalej. To chyba napędza nas 
wszystkich i mobilizuje do dalszej 
pracy. Jest jeszcze trochę do zro-
bienia w kwestii obiektów i dalszej 
promocji miasta. 

Marcin Jaworski, 

fot. nadesłane

Dorota Łańcucka z Emilianem Kamińskim 
i Henryką Chalupec w Teatrze Kamienica 

na premierze „Tango Notturno”. Polę Negri 
zagrała Justyna Sieńczyłło, która będzie 

gościem 6. Przeglądu „Pola i inni”
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       Pomoc

Po dopłaty
za przymrozki
Do 1 czerwca przyjmowane są wnioski o jednorazowe do-
płaty z tytułu strat spowodowanych przez zimowe mrozy. 

      Hodowla

Zlizywane minerały
Latem bydło wypasane na pastwiskach jest pozbawione dostępu do pasz właściwych, a 
tym samym do składników mineralnych. Wtedy najlepiej sprawdzają się lizawki solne.

Główną zaletą lizawek jest 
poprawa metabolizmu zwierzę-
cia. Przez to, w przypadku krów, 
zwiększa się także mięsność 
i mleczność. 

W gospodarstwach rolnych 
lizawki ustawiane są w takich 
miejscach, by zwierzęta mogły 
swobodnie zlizywać je z krawę-
dzi i powierzchni specjalnych 
brykietów. Muszą mieć też za-
pewniony stały dostęp do wody. 
Skarmianie lizawkami powinno 
trwać cały rok, co ma szczególne 
znaczenie dla zwierząt utrzymy-
wanych ekstensywnie, które latem 
przebywają na pastwiskach i paszę 
treściwą otrzymują w niewielkich 
ilościach.

Stosowanie w żywieniu 
krów mlecznych lizawek solnych 
wzbogaconych w mikroelementy 
zwiększa zawartość tych ostatnich 
w mleku oraz jego przetworach. 
Szczególną uwagę należy zwrócić 
na lizawki ze zwiększoną zawar-

tością jodu. Cieszą się one dużym 
powodzeniem wśród odbiorców, 
a większość produkcji jest ekspor-
towana do krajów Unii Europej-
skiej. Jak wykazały badania, dzięki 
skarmianiu krów lizawkami za-
wierających jod, można podnieść 
nawet 8-9-krotnie zawartość tego 
pierwiastka w mleku. 

Istnieją także lizawki mineral-
no-energetyczne w postaci skry-
stalizowanej melasy z dodatkiem 
witamin. Specy�czny smak i aro-
mat zachęcają bydło do lizania, 
powodując większe wydzielanie 
śliny, korzystnie buforującej kwa-
sowość żwacza.

Piotr Wołyński

      Ciekawostki

Rekordowy zasiew
Sezon siewu kukurydzy już za nami. Choć trudno w to uwierzyć, rekordzista obsiał w ciągu 
doby 450 hektarów.

Nietypowa próba ustanowie-
nia rekordu odbyła się 27 kwietnia 
w Rosji, nieopodal miejscowości 
Czapłygin. O godz. 10.00 wystar-
tował zespół Horsch i Claas, który 
użył siewnika punktowego Maestro 
24 SW oraz ciągnika Xerion 5000. 
W ciągu doby nieprzerwanej pracy 

obsiano powierzchnię 448,29 ha 
na dwóch polach o nieregularnych 
kształtach. Średnia prędkość robo-
cza wyniosła 14,7 km/h, przy niej 
uzyskano dobrą równomierność 
siewu, co było jednym z warunków 
przeprowadzenia próby, ustalonym 
z właścicielem gospodarstwa.

Średnie zużycie paliwa na hek-
tar wyniosło 3,17 l. Zestaw maszyn 
przebył dystans ponad 273 km. 
Podczas przeprowadzania testu  
sprzęt był pod stałym nadzorem 
zdalnego systemu kontrolnego Cla-
as Telematics.

(pw)

Dane z pierwszych trzech 
miesięcy bieżącego roku wskazują 
na to, że obroty na rynku używa-
nych traktorów zmalały o jedną 
piątą. W pierwszym kwartale br. 
zarejestrowano 3977 używanych 
ciągników. W tym samym okresie 

      Mechanizacja 

Nowe wrogiem starego
W odróżnieniu od rynku aut, na rynku traktorów mało jest używanych maszyn.

ubiegłego roku było o ponad 300 
sztuk więcej.

Sytuacja może ulec zmianie z 
dwóch powodów. Pierwszym jest 
zakończenie niektórych progra-
mów unijnych, dotujących zakup 
sprzętu. Drugi to spadek ceny 

mleka, co również powstrzymuje 
hodowców przed wykładaniem 
pieniędzy na sprzęt. 

W ubiegłym roku zarejestro-
wano ponad 14 tys. ciągników 
używanych. 

(pw)

Lizawki to dla zwierząt coś więcej niż tylko urozmaicenie pokarmu

Do pobicia rekordu świata użyto takiego siewnika

Wnioski będą składane do po-
wiatowych biur Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Trzeba do nich dołączyć oświad-
czenie o powierzchni upraw prze-
znaczonych do ponownego obsia-
nia. Można także dodać protokół 
oszacowania strat przez komisje, 
które w marcu i kwietniu wizyto-
wały gospodarstwa. Oświadczenie 
musi być potwierdzone przez ko-
misję powołaną przez wojewodę.

Do wniosku dołączyć nale-
ży także wszystkie zaświadczenia 
o pomocy de minimis w rolnic-
twie, jaką otrzymał rolnik w tym 
roku oraz w ciągu poprzedzających 
2 lat obrotowych, albo oświadcze-
nie o nieotrzymaniu takiej pomo-
cy.

Stawka dotacji na ponowne 

obsianie wynosi 100 zł na 1 ha po-
wierzchni uprawy żyta, jęczmie-
nia, pszenżyta, pszenicy, rzepaku 
lub rzepiku, trwałych użytków 
zielonych oraz ozimych upraw 
nasiennych. Wysokość pomocy 
to iloczyn powierzchni upraw wy-
magających ponownego obsiania 
(ustalony przez kierownika biura 
powiatowego ARiMR na podsta-
wie złożonego przez producen-
ta rolnego wniosku) oraz stawki 
pomocy na 1 ha powierzchni. 
W związku z tym, że pomoc ta 
ma charakter pomocy de mini-
mis w rolnictwie, nie może prze-
kroczyć równowartości 7 tys. 500 
euro dla jednego rolnika w okresie 
3 kolejnych lat obrotowych.

(pw)

       Pogoda

Ważny okres
Święta Zofija kłosy rozwija – głosi staropolskie przysłowie. 
Okres strzelania w źdźbło jest dla zbóż niezmiernie ważny, 
a duży wpływ na ten proces ma pogoda.

Zboża ozime nie miały łatwego 
sezonu. Jesienią było sucho i ciepło. 
Początkowy brak zimy uśpił czuj-
ność roślin, które zostały następnie 
doświadczone przez kilkudziesię-
ciostopniowe mrozy. Przyszła zim-
na wiosna, a teraz pojawiło się kolej-
ne zagrożenie: na polach jest bardzo 
sucho. 

Rośliny uprawne są wrażli-
we na zmiany zawartości wody 
w tkankach. Unikają odwodnienia, 
rozbudowując system korzeniowy, 
a także ograniczając intensywność 
procesu transpiracji, zmniejsza-
jąc powierzchnię liści. Największa 
wrażliwość na niedobory wody wy-
stępuje w tzw. okresie krytycznym, 
który przypada na przełom fazy 
rozwoju wegetatywnego i genera-
tywnego, a więc najczęściej od fazy 
kwitnienia.

Okresem rozwojowym, kiedy 
niedostatek wody wywołuje naj-

większe obniżenie plonu zbóż jest 
właśnie etap, w którym obecnie 
znajdują się zboża ozime, a więc 
okres od strzelania w źdźbło do kło-
szenia. To dlatego rolnicy czekają 
teraz na deszcz. 

Dla rzepaku okres krytyczny 
braku wody to czas kwitnienia, a na-
stępnie dojrzewania. W przypadku 
ziemniaków krytycznym okresem 
zapotrzebowania na wodę jest czas 
od kwitnienia do formowania się 
bulw, dla buraków - silne grubienie 
korzenia, a z kolei dla kukurydzy 
okres od fazy kwitnienia do dojrza-
łości mlecznej ziarna.

Trzeba wiedzieć, że występo-
wanie okresu krytycznego zapotrze-
bowania na wodę roślin uprawnych 
powoduje, że bardzo istotna jest nie 
tylko suma opadów, ale i ich rozkład 
w sezonie wegetacyjnym.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Dorwać Gringo”. A miało być tak pięknie. 
Udany skok i góra kasy do podziału, a na koniec niekończące się wa-
kacje w rajskim kurorcie. Wakacje może i będą, tylko kurort zmienił 
się w meksykańskie więzienie, partner nie żyje, a kasa się ulotniła. 
Driver od lat w rubryce „zawód” może wpisać „przestępca”, ale w ta-
kich tarapatach jeszcze nie był. Tra�ł do paki, która jest właściwie 
małym ogrodzonym miasteczkiem. Żyje tu mnóstwo bandziorów, 
szczurów i bezpańskich psów, ale także dzieci, ich matek, a może na-
wet i babek. Kupisz tu, co tylko chcesz, a w licznych knajpach znaj-
dziesz wszystkie zakazane rozrywki. Całym tym bajzlem zarządza 
meksykańska ma�a. Policja pilnuje tylko, by nikt stąd nie uciekł. 
Driver jakoś nie bardzo może się tu odnaleźć. Niespodziewanie po-
może mu w tym nowy przyjaciel – dziesięcioletni chłopiec, który zna 
to miejsce jak własną kieszeń i dobrze wie, jak tu się załatwia spra-
wy. Driver uczy się od dzieciaka przeróżnych więziennych sztuczek, 
gwarantując mu w zamian ochronę przed ludźmi tutejszego bossa, 
który ma wobec chłopca bardzo nieprzyjemne plany. Ostatnia rzecz,  
jakiej Driver spodziewał się po meksykańskiej pace – to przyjaźń 
z małym chłopcem i jego uroczą mamą, ale skoro los tak chciał… 
Driver będzie musiał pokrzyżować plany tutejszym bandziorom 
i policjantom, utoczyć sporo krwi, wyrównać stare rachunki, odzy-
skać skradzioną kasę i wraz z małym i jego mamą poszukać lepszej 
wakacyjnej oferty. 

(...) Podobne produkcje oglądamy głównie dla fabularnych za-
skoczeń. Tu ich nie brakuje choć są to raczej zaskoczenia wynikające 
z niepisanej umowy między twórcami a widzem, który już przecież 
widział miliard podobnych produkcji, ale udaje, że za każdym razem 
odkrywa coś nowego. Mel Gibson zdecydował się uciec do przodu, 
cofając w przeszłość. „Dorwać Gringo“ to bowiem �lm, który spo-
kojnie mógłby powstać z 20 lat temu. Aktor chce przypomnieć wi-
dzom za co go kiedyś kochali. Cofnąć do czasów, gdy występował 
w takich hitach jak „Zabójcza broń“, „Ptaszek na uwięzi“ czy „Air 
America“. Nie jest to jednak w żadnym przypadku �lm archaiczny, 
gdyż prze�ltrowany przez wrażliwość pokolenia wychowanego na 
„Desperado“ czy „Kill Billu“. Osobliwy mish – mash zgrabnie poda-
ny przez debiutującego reżysera Adriana Grunberga.

Mówiąc krótko: gdyby na piwie spotkali się Richard Donner, Qu-
entin Tarantino i Robert Rodriguez, i po paru głębszych postanowili 
nakręcić wspólnie �lm, mógłby to być właśnie „Dorwać Gringo“.

Na koniec mała prywatna uwaga. Rozumiem sentyment Gibso-
na do czasów, gdy był powszechnie kochany i nadal nie brakuje mu 
szelmowskiego wdzięku, by pociągnąć podobne sensacyjno–kome-
diowe fabuły. Osobiście żałuję jednak, że nie chce wykorzystać w ki-
nie przewagi jaką daje mu wiek. Jego nadal przystojna, ale poorana 
zmarszczkami twarz aż się prosi o role złamanych twardzieli, którzy 
po latach pozwalają sobie przyznać się do odrobiny słabości, czy kil-
ku błędów. Jak choćby w świetnym, a niedocenionym „Podwójnym 
życiu“ (w Polsce ukazało się tylko na DVD). Podobną drogę wybrał 
kiedyś Clint Eastwood. I chyba nie ma wątpliwości, że nie popełnił 
błędu.

Michał Burszta, www.stopklatka.pl
PRZECZYTAĆ... powieść Wodzimierza Kowalewskiego „Ludzie 

moralni”. Rok 1989. Dla jednych koniec starego świata, dla innych 
początek prawdziwego życia. Co od tamtej pory zmieniło się w na-
szej mentalności?

W swej najnowszej powieści Kowalewski szuka odpowiedzi na 
to pytanie. Głównymi bohaterami są �nansowy potentat z początku 
listy najbogatszych tygodnika „Forbes”, który do wpływów i fortu-
ny doszedł na początku lat 90. drogą podejrzanych machinacji, ale 
też dzięki własnej inwencji, szczęściu i pracy, oraz jego rówieśnik, 
nieudacznik, nierób i malkontent, „pismak z Olsztyna”, wynajęty do 
napisania biogra�i milionera.

Ich losy splatają się ze sobą, gdy obaj zostają uwikłani w skom-
plikowaną intrygę, bardzo trafnie oddającą nowe zjawiska współcze-
snej obyczajowości. 

Akcja powieści poprowadzona jest tak, że każdy czytelnik sam 
musi na końcu zadecydować, który z nich jest tym prawdziwym, ty-
tułowym „człowiekiem moralnym” – a określenie się po jednej ze 
stron nie będzie ani łatwe, ani oczywiste. 

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M A

Sprzedam działkę w Wąbrzeźnie na ul. 
Mickiewicza 1778m 56 688 24 30

Opiekunki Niemcy 662162137

Sprzedam mieszkanie 50 m2 2 pokoje 
Mestwina W-no 604 191 464

Wąbrzeźno Dom z 82 R 110/400 m2 cena 
240 tys. tel. 603833743

Sprzedam monitor led Samsung 2 lata 
gwarancji okazja tel. 506 931 940

Do wynajęcia pomieszczenie 168 m2 rampa 
pom. biurowe, socjal, tel. 603 880 878 
Wąbrzeźno

Sprzedam mieszkanie 53,25 m2 3-piętro ul. 
gen. Hallera 15 tel. 603 908 367

Sprzedam mieszkanie własnościowe 65 m2 
Wronie + garaż, działka, 781 858 752

VW Vento 1,8 ben-gaz. Rok 92, WK, H.CZ, 
AA, st.db 2900 tel. 792799380.

Tanio sprzedam meble młodzieżowe, kolor 
sosna i granat. Tel: 697150774.

Sprzedam działkę rzemieślniczą, budowlaną 
w Wąbrzeźnie 1292 m tel. 604397052

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. Cena 20-80 
zł/szt. Ukorzeniony w pojemnikach, dekora-
cyjny, na kolorystykę k/Golubia-Dobrzynia 
tel. 566832258 kom. 669099785.

Sprzedam mieszkanie 50 m2 2 pokoje 
Mestwina Wąbrzeźno 604191464

Sprzedam mieszkanie 72,6 m2 3-pok. 
Wąbrzeźno. Marysieńka. Tel 513081628.

Sprzedam mieszkanie kamienicę o pow. 68 
m2, bezczynszowe, parter cena 130000. tel 
604 976 891

Naprawa sprzętu elektronicznego, telewizory 
LCD-LED tel. 506931940

Sprzedam Opla Vectra B 1998 r. stan dbd 
Ostrowite tel. 604-605-539

Wieś, 120/1400 m2 do adapt. Na dom lub 
dz. gosp. wsz. Media st. dobry 502-235-822

Świadectwa energetyczne budynków tel. 
666-035-507

Sprzedam tanio szafę trzydzwiową i toaletkę 
jasna brzoza, maszynę do szycia, szafkę z 
nadstawką, oszkloną stół rozciągany tel. 
798-334-323

Do wynajęcia lokal 26 m przy ulicy 
Grudziąckiej [fryzjer, kosmetyczka, itp. 
691-600-960

Zaginął kot rudo-biały Wąbrzeźno okolica 
szkoły nr 3 nagroda tel. 56 688 21 26

Sprzedam mieszkanie 62 m2 4-po. Wąbrzeź-
no tel. 500-147-912

Sprzedam kanapę rozkładaną 2 osobowy 
stan bdob 400 zł W-no tel. 692-377-768

Sprzedam mieszkanie 30 m2 II piętro 
Wąbrzeźno Żeromskiego 889-560-243

Huśtawka siedzisko 1,5 m lub domek zjeż-
dżalnia z piaskownicą 661 667 366

Sprzedam mieszkanie w kamienicy o pow. 
68 m2 bezczynszowe, parter cena 130 000 zł 
tel. 604-97-68-91

Sprzedam garaż murowany 18 m2 oraz miej-
sce pod 2 garaże całkowita powierzchnia 
działki 130 m3 Wąbrzeźno 517-907-898

Wynajem limuzyny tel. 609-613-247 www.
cezarlima.cba.pl

 

Z Oriflame jako konsultantka: dorobisz, 
zarobisz. Wyślij sms na numer 603-959-031 
z imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie działka 5600 m2 w miejscowości 
Uciąż, Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 200 
m2 tel. 503-59-69-79

Okna drzwi, bramy, parapety, rolety – po-
miar gratis, tel. 608 592 509

Sprzedam dom zadbany z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym punkcie 
Piórkowo tel. 698 302 654

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 2009, Chrysler 
Voyager 2,5 TDI 1998, Rover 200 1998 tel. 
693386485

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. 
Rok Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 
Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Jeden z najstarszych polskich banków 
Bank Spółdzielczy w Golubiu-Dobrzyniu obchodzi w tym roku 150. rocznicę swojego po-
wstania. Został założony 17 maja 1862 roku. Jego działalność zapoczątkowało założone  
17 maja 1862 roku w Golubiu nad Drwęcą Towarzystwo Rzemieślnicze.

Początki Banku Spółdzielcze-
go w Golubiu-Dobrzyniu sięgają 

lat 60-tych XIX wieku. 7 maja 1862 
roku w naszym mieście powołano 

Towarzystwo Rzemieślnicze. Jego 
założycielem był Augustyn Faust-
mann – z zawodu krawiec. 

Oprócz niego w skład grona 
założycielskiego weszli: mistrz 
szewski Ludwik Rajkowski, ko-
wal Antoni Kurzyński, stolarz Jan 
Kalinowski, oberzysta Franciszek 
Dębicki, krawiec Michał Bart-
kowski oraz Uzarewicz i Sikorski. 
Wszyscy wymienieni złożyli się 
po 2,5 talara (razem 20 talarów) 
na fundusz zakładowy i uchwalili 
udzielać pożyczek po 10 talarów. 
Kolejne fundusze (236 rubli, 74 
talary, 20 groszy) pochodziły z da-
rowizn okolicznych mieszkańców, 
zarówno z zaboru pruskiego (oko-
lice Golubia) oraz zaboru rosyj-
skiego (okolice Dobrzynia).  

Głównym celem powstania 
Towarzystwa Rzemieślniczego 
była pomoc materialna dla pol-
skich rzemieślników i rolników 
z okolic Golubia. Udzielane kre-
dyty miały podnieść poziom go-
spodarczy Polaków.  Towarzystwo 
miało również ukryty cel. Chodzi-
ło o pobudzenie i utrzymanie pol-
skiego ducha narodowego. 

- Od nas więc zależy zjed-

nać sobie zaufanie i życzliwość 
naszych możniejszych rodaków, 
z tego względu przyjęliśmy za go-
dło naszego stowarzyszenia: „pra-
ca, trzeźwość, oszczędność i słow-
ność” i tacy tylko członkowie będą 
w Towarzystwie, którzy się temu 
poddadzą. Mamy więc niepłonną 
nadzieję, że tym sposobem zjed-
nawszy sobie życzliwość możniej-
szej klasy rodaków, obroniemy się 
od zupełnego upadku – tak argu-
mentowano cel powstania Towa-
rzystwa Rzemieślniczego w Golu-
biu w gazecie „Nadwiślanin” z 26 
lipca 1862 roku. 

W skład pierwszego zarzą-
du weszli: dr Teo�l Kaczorowski, 
który został prezesem, Augustyn 
Faustmann - zastępca prezesa, Jan 
Kalinowski – sekretarz oraz Anto-
ni Kurzyński - skarbnik. 

Pierwsze lata działalności To-
warzystwa Rzemieślniczego były 
trudne. Niewielu mieszkańców 
decydowało się wziąć kredyt lub 
wstąpić do kasy oszczędnościo-
wej. 

W 1865 roku została zmienio-
na nazwa towarzystwa na Towa-
rzystwo Pożyczkowe dla Golubia 
i Okolicy.  Jego prezesem został 
Augustyn Faustmann. W 1893 
roku po raz kolejny zmieniono 
nazwę instytucji na Bank Ludo-
wy. W okresie II Rzeczypospolitej 
bank, podobnie jak cała polska 
spółdzielczość musiała borykać się 
z reformą walutową oraz przede 

wszystkim Wielkim Kryzysem 
Gospodarczym. Bank nie zdołał 
się podnieść z problemów przed 
wybuchem II wojny światowej. 
W czasie okupacji hitlerowskiej 
instytucja nie funkcjonowała. 

Bank Ludowy w Golubiu 
zaczął na nowo działać dopiero 
w 1947 roku. W skład pierwszej 
po wojnie rady nadzorczej weszli:  
Marian Jordan - przewodniczący, 
Aleksander Królikowski - zastępca 
przewodniczącego, Leon Warszew-
ski - sekretarz oraz członkowie: 
Bronisław Zygmański, Stanisław 
Badowski i Jan Czarnecki. Aby za-
spokoić powojenne, spore potrze-
by kredytobiorców walne zgroma-
dzenie banku wyraziło zgodę na 
zaciągnięcie pożyczki – 15 tysięcy 
złotych. Szybko została ona zwięk-
szono do 25 tysięcy złotych. 

W okresie Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej golubski bank, 
podobnie jak wszystkie inne pla-
cówki spółdzielcze, został podpo-
rządkowany Bankowi Rolnemu, 
a następnie Narodowemu Banko-
wi Polskiemu i Bankowi Gospo-
darki Żywnościowej. 

W 1966 roku przeniesiono 
siedzibę banku z kamienicy przy 
ówczesnej ulicy Plac 1 Maja 16 
do nowego, większego lokalu przy 
Placu 1 Maja (dzisiejszy Rynek 
34), który jest siedzibą banku do 
dziś. 

Początek lat 90-tych ubiegłe-
go stulecia i związane z tym zmia-
ny w polityce i przede wszystkim 
gospodarce to kolejne wyzwania 
przed jakimi musiał stanąć bank. 

W roku 1996 golubski bank 
wszedł w skład Pomorsko - Ku-
jawskiego Banku Regionalnego SA 
w Bydgoszczy. W tym samym cza-
sie nastąpiło połączenie BS w Go-
lubiu, w Wąbrzeźnie i w Książ-
kach, wraz z �lią w Dębowej Łące. 
Od 2002 roku Bank Spółdzielczy 
w Golubiu-Dobrzyniu zrzeszony 
jest w Gospodarczym Banku Wiel-
kopolskim SA z siedzibą w Po-
znaniu. Dwa lata później powstał 
punkt kasowy w Golubiu-Dobrzy-
niu, a w 2010 roku uruchomiono 
punkt kasowy w Wąbrzeźnie. 

Od 2011 roku bankiem kie-
ruje zarząd w składzie: Stanisław 
Buliński - prezes, Zdzisław Ligę-
za - wiceprezes ds. �nansów, Ga-
briela Jurkiewicz - wiceprezes ds. 
kredytów oraz Paweł Szynkiewicz 
- członek. Funkcje głównego księ-
gowego od 2009 roku pełni Alek-
sandra Wiśniewska. Oddziałami 
banku kierują natomiast: Joanna 
Gierszewska w Wąbrzeźnie, Zdzi-
sław Ligęza w Książkach. W skład 
rady nadzorczej wybranej 5 kwiet-
nia tego roku wchodzą: Tomasz 
Skibicki – przewodniczący, Jerzy 
Kornacki - zastępca przewodni-
czącego, Aleksander Sukiennik – 
sekretarz i członkowie: Stanisław 
Dąbrowski, Kazimierz Gajtkow-
ski, Marian Błaszkiewicz, Sławo-
mir Rewer, Edmund Chlebowski, 
Marek Szmejchel. 

Tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Obchody 150-lecia Banku Spółdzielczego w Golubiu-Do-
brzyniu - 18 maja
15:00 Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na budynku banku
15:15 Uroczysty przemarsz ulicami miasta,
16:15 Gala Jubileuszowa w Domu Kultury (nadanie sztandaru, 
wręczenie odznaczeń zasłużonym pracownikom banku, wręcze-
nie statuetek dla wyróżniających się klientów, wystąpienia gości, 
występ Chóru  Cantus).

Rada nadzorcza i zarząd - Stanisław Buliński - prezes, Zdzisław Ligęza - wice-
prezes ds. finansów, Gabriela Jurkiewicz - wiceprezes ds. kredytów oraz Paweł 

Szynkiewicz - członek. W skład rady nadzorczej wchodzą: Tomasz Skibicki – prze-
wodniczący, Jerzy Kornacki - zastępca przewodniczącego, Aleksander Sukiennik 

– sekretarz i członkowie: Stanisław Dąbrowski, Kazimierz Gajtkowski, Marian 
Błaszkiewicz, Sławomir Rewer, Edmund Chlebowski, Marek Szmejchel.
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 17 – 23 maja 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Bardzo dobry czas. 

W pracy będziesz 
efektywny, podejmiesz 

wiele ważnych decyzji, które przyniosą po-
zytywne skutki. Jeśli wcześniej nie byłeś 
pewien czy Twoje postępowanie i ocena 
innych ludzi są właściwe, teraz utwierdzisz 
się w swoich przekonaniach. Daj radę przy-
jacielowi, który o nią Cię poprosi. Pomo-
żesz mu.

Ryby (20.02.-20.03.)
W tym tygodniu skup się na 
swoim zdrowiu. Warto popra-
cować nad formą, rozpocząć 
dietę lub oczyścić organizm. 
Także ruch na świeżym po-

wietrzu świetnie wpłynie na Twoje samopo-
czucie. Jeśli cierpisz na poważniejsze do-
legliwości, koniecznie udaj się do lekarza. 
W domu atmosfera sielanki, możesz liczyć 
na bardzo dobry kontakt z całą rodziną.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz powody do zadowole-
nia: wiele wskazuje na to, że 
decyzje podjęte w najbliż-
szych dniach będą słuszne. 
Nie broń się przed służbo-

wym wyjazdem, bo możesz na nim spotkać 
wielu ciekawych ludzi, a te znajomości prze-
łożą się na przebieg Twojej kariery. W sercu, 
tak jak w kalendarzu, maj. To dobry czas na 
randki, ale też spotkania towarzyskie w szer-
szym gronie.

Rak (22.06.-22.07.)
Twoje życie nabierze teraz 
szalonego tempa. Otoczy 
Cię wielu ludzi. Może wy-
jedziesz w służbową podróż 
lub weźmiesz udział w kla-

sowym zjeździe? W każdym razie spotkasz 
wiele miłych osób, zawrzesz interesujące 
znajomości z mądrymi ludźmi. Przydadzą 
Ci się one w przyszłości, zwłaszcza w życiu 
prywatnym.

Lew (23.07.-23.08.)
Nadszedł dla Ciebie dobry 
czas. Otwierają się nowe 
perspektywy w rozmaitych 
dziedzinach życia. Możesz 
bez obaw rozpocząć wiele 

spraw: zmienić pracę, podjąć naukę, wejść 
w związek. Energia będzie Cię rozpierać, 
a dobry humor nie opuści. Wszystkie trudne 
tematy wydadzą Ci się łatwiejsze i znajdziesz 
sposób, by je rozwiązać.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz pełna dobrych 
uczuć: miłości, przyjaź-
ni, akceptacji otoczenia. 

Poczujesz, że wokół Cibie są fajni ludzie 
i to da Ci siłę do działania. Rozkwitną nowe 
emocje, powrócą też dawne sentymenty. 
Jeśli wykonujesz zawód związany ze sztuką, 
masz teraz wielkie szanse na sukces. Uważaj 
na zdrowie. Ubieraj się adekwatnie do pogo-
dy, by uniknąć przeziębień.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będziesz energicznie dzia-
łać w różnych dziedzinach 
życia. Może przyjdzie Ci 
ochota zmienić pracę na 
bardziej interesującą? 

Przeprowadzka? Czemu nie? Do głowy 
przyjdzie Ci wiele pomysłów, także ten, by 
zalegalizować związek lub zdecydować się 
na powiększenie rodziny. Twoje wszystkie 
plany, nawet te najbardziej szalone, mają 
teraz rację powodzenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To czas dobrych wydarzeń  
osobistych, zawodowych 
i związanych z życiem osób, 
na których Ci zależy. Nieźle 

wyglądają Twoje sprawy materialne – za-
robisz dodatkowe pieniądze, ktoś odda Ci 
dług, a może wygrasz nagrodę finansową? 
W każdym razie masz okazję poszaleć na 
zakupach, a rzeczy, które teraz nabędziesz 
z pewnością będą długo Ci służyć.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Pierwsza połowa tygodnia 
będzie dla Ciebie czasem 
wielu wyzwań, zwłaszcza na 
niwie zawodowej. Nie będzie 
łatwo, ale masz szansę wiele 

zmienić na lepsze. Na swojej drodze spotkasz 
też osoby, które udzielą Ci wsparcia. Twoje 
kontakty towarzyskie będą teraz ożywione. 
Każdy chce się z Tobą spotkać. Mimo że żyć 
będziesz intensywniej niż zwykle, zachowasz 
dobrą formę.

Byk (21.04.-21.05.)
Zrobisz się bardzo senty-
mentalny. Będziesz potrze-
bował bliskości i spotkań 
z przyjaznymi Ci ludźmi. 
Postanowisz wziąć kilka 

dni urlopu, by gdzieś pojechać i oddać się 
przyjemnościom. Będzie to strzał w dzie-
siątkę, wrócisz zadowolony. A co z przy-
ziemnymi sprawami? Z pewnością też dasz 
sobie z nimi radę, w końcu to tylko kwestia 
dobrej organizacji. 

Panna (24.08.-23.09.)
Wiosna w sercu, wiosna 
w głowie - słowem, czujesz 
się wspaniale. Masz wię-
cej siły, poczucie własnej 
wartości, z optymizmem 

patrzysz w przyszłość i wydaje Ci się, że 
przeniesiesz góry. Z takim podejściem 
z łatwością zrealizujesz wiele odkładanych 
dotąd spraw. Zaczniesz też planować waka-
cyjny wyjazd, a perspektywa urlopu sprawi 
Ci wiele radości.

Czwartek 17.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 18.05.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 19.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 20.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Idzie zajączek do sklepu misia i pyta 
się: – Są stare marchewki?
– Nie ma!
Zajączek idzie następnego dnia i zno-
wu się pyta:
– Czy są stare marchewki?
– Nie ma!
Misiek myśli sobie, że odłoży dla za-
jąca stare marchewki, bo się nie od-
czepi. 
Po kilku dniach przychodzi zajączek 
i pyta się:
– Są stare marchewki?
– Tak, są!
– To zamykamy ten śmietnik! – 
wrzeszczy zajączek, wyciągając legity-
mację sanepidu.

Baran (21.03.-21.04.)
Możesz spodziewać się 
przypływu energii i woli 
działania. Szybko pora-
dzisz sobie ze wszystkimi 
obowiązkami – zarówno 

w domu, jak i w życiu zawodowym. Kiedy 
wszystko będzie załatwione, rozpoczniesz 
nowe zadania, podejmiesz kolejne wyzwa-
nia. Nie obawiaj się rywalizacji z innymi, 
teraz to Ty masz kurs na sukces.
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Sposób wykonania:
Kaszę ugotować na sypko. Kapustę oczyścić, opłukać, poszatkować i ugotować. Boczek i cebulę pokroić w kostkę. Cebulę 
podsmażyć na tłuszczu wytopionym z boczku. Jajo rozbełtać z mlekiem. Wymieszać kaszę z kapustą, boczkiem, cebulą i przy-
prawami. Naczynie do zapiekania wysmarować tłuszczem i obsypać tartą bułką, napełnić kaszą, zalać mlekiem z jajem i zapiec. 
Podawać z surówkami. 

ZAPIEKANKA Z KASZY JĘCZMIENNEJ

Składniki: 
1 1/2 szklanki kaszy jęczmiennej     3 szklanki wody 
1/4 średniej główki kapusty białej     20 dag boczku 
1 duża cebula       3/4 szklanki mleka 
1 jajko        sól, pieprz
kminek       tłuszcz
bułka tarta do formy

Sposób wykonania:
Kaszę ugotować, gdy przestygnie wymieszać z białym serem. Doprawić. Zagnieść wszystko widelcem. Dodać natkę i jajko, 
ewentualnie trochę bułki tartej. Formować nieduże kulki, panierować je w jajku i bułce. Smażyć aż będą rumiane.

 HRECZNIAKI

Składniki:
3/4 kubka palonej kaszy gryczanej     ok. 125 g twarogu 
1 jajko do masy       1 jajko do panierowania
duża garść natki pietruszki      sól, pieprz
granulowany czosnek

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU

Sposób wykonania:

Kaszę wypłukać, wrzucić do garnka, zalać wodą, pogotować chwilę, mieszając co jakiś czas. Doprowadzić do wrzenia, zmniej-
szyć ogień i dodać siemię lniane. Gotować kilka minut. Dodać daktyle, żurawinę, migdały i miód. Gotową kaszkę można podać 
również z łyżeczką dżemu owocowego.

 KASZA JAGLANA NA SŁODKO
Składniki:
niecała filiżanka kaszy jaglanej      ok. 400 ml wody 
10 migdałów        kilka daktyli 
garstka suszonej żurawiny       łyżeczka siemienia lnianego 
łyżeczka miodu       łyżeczka cukru trzcinowego 



posła Romualda Wasilewskiego, 
który żenił się z panną Brigs.  

 Warto przy okazji wspo-
mnieć, że poseł Wasilewski był 
również związany z Wąbrzeź-
nem w którym przez krótki czas 
mieszkał. Romuald Wasilewski 
zmarł 21 września 1970 r. w Lip-
nie.

Piotr Wołyński

Anonymous – globalna gru-
pa aktywistów interneto-
wych. Sprzeciwiają się m.in. 
ograniczaniu wolności oby-
watelskich, cenzurze, czy 
wpływowi Kościoła na życie 
publiczne. Akcje przez nich 
przeprowadzane są dziełem 
pojedynczych, anonimowych 
osób, bądź grup, które działają 
pod szyldem Anonymous. Ak-
tywność ta jest przykładem od-
dolnej inicjatywy społecznej.

Czwartek, 17 maja 2010
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Anonymous w żupanach

Pod koniec stycznia byliśmy świadkami masowych protestów wywołanych podpisaniem przez rząd umowy ACTA. W XVII 
wieku wprawdzie nie było ani ACTA, ani internetu,  ale i  wówczas ludzie protestowali, gdy władza działa za ich plecami.  
Jedynie metody protestu były o wiele bardziej… żywiołowe.

      Walki religijne

Anonymous w żupanach

      Wąbrzeźno

Nietypowa wizyta premiera Witosa
30 kwietnia 1921 roku do Wąbrzeźna przybył Wincenty Witos - postać szczególnie bliska 
wszystkim ludowcom, choć niezbyt szczęśliwy premier. 

      Wąbrzeźno

Ostatnie takie tango
Taniec towarzyszy ludzkości od zarania dziejów. Podobnie 
jak oszustwa. Łączy je afera z października 1913 roku. 

  Sprawa o której mowa do-
tyczy planu włączenia cerkwi 
prawosławnej na ziemiach pol-
skich do kościoła katolickiego. 
Na taki „genialny” pomysł wpadł 
król Zygmunt III Waza. Wszyst-
ko odbyło się bardzo podobnie, 
co w przypadku ACTA. Władze 
postarały się, by decyzja, która 
wpłynie na codzienne życie mi-
lionów ludzi została podjęta bez 
ich udziału, bez żadnej dyskusji, 
praktycznie zupełnie po kryjo-
mu.

 Ówczesne wydarzenia po-
toczyły się w sposób, który do-
brze pamiętamy z początku 2012 
roku. Ludzie – szlachta, kler, 
mieszczaństwo, ale też zwykli 
chłopi – postanowili pokazać co 
naprawdę myślą o unii kościelnej 
zawartej ponad ich głowami. Co 
odróżniało ówczesną sytuację 
od „dyskusji” nad ACTA? Ano, 
siedemnastowieczni protopla-
ści Anonymous (patrz ramka) 
nie zamierzali się ograniczać do 
zbierania podpisów i manifesta-
cji. Najdelikatniejszą formą dzia-
łania była propaganda. Przede 
wszystkim rozpowszechniano 
wśród wiernych niesłychane 

opowieści o unickich biskupach. 
O Hipacym Pocieju opowiadano, 
że potajemnie przyjął judaizm 
i dał się obrzezać. Ostrze plotki 

Śmierć arcybiskupa Józefa Kuncewicza utrwalona przez artystę 

dosięgło także biskupa Terlec-
kiego, po jego śmierci w 1607 
roku. Ludzie opowiadali sobie, 
że własnoręcznie udusił go dia-

beł i schował ciało do pustego 
drewnianego naczynia.

 Przeciwnicy unii szyb-
ko przeszli od słów do czynów. 
Hipacy Pociej cudem uniknął 
śmierci po tym, jak trzej zatwar-
dziali wyznawcy prawosławia 
zorganizowali na niego zamach. 
Hierarcha zachował życie dzięki 
refleksowi. Przed atakiem szablą 
zasłonił się laską. Ostrze ześli-
zgnęło się po drewnie; odcięło 
metropolicie palce i rozpruło 
szaty.

  Mniej szczęścia miał Antoni 
Hrekowicz, którego Pociej wysłał 
do Kijowa w celu przejęcia jed-
nej z ważnych świątyń. Najpierw 
hetman kozacki Hryhorij Tyski-
niewicz ostrzegł, że jeśli tylko 
niemile widziany gość przybę-
dzie do miasta to „zabiją go jak 
psa”. Hrekowicz najwyraźniej nie 
potraktował groźby poważnie. 
A powinien. Minęło kilka lat 
nim hetman zrealizowali swoją 
groźbę. W 1618 roku oddział ko-
zaków utopił w Dnieprze krnąbr-
nego namiestnika. Mieszczanie 
żartowali potem, że Hrekowicza 
po prostu zaprowadzono pod 
lód, żeby napił się wody.

  Podobny los spotkał w li-
stopadzie 1623 roku unijnego 
arcybiskupa płockiego Józefata 
Kuncewicza. Kiedy nie posłu-
chał ostrzeżeń, że niepotrzebnie 
wznieca „niebezpieczne iskry” 
został zabity, a jego ciało wrzu-
cono do rzeki.

 To tylko wybrane przykłady 
radykalnych działań przeciwni-
ków unii. Krew przedstawicieli 
władzy – tej świeckiej jak i du-
chownej – lała się strumienia-
mi. Czy ten protest przyniósł 
spodziewane efekty? I tak, i nie. 
Król szybko porzucił fatalny 
pomysł. W dużym stopniu wy-
cofał się z unii. Zmienił jednak 
zdanie gdy tylko burza nieco się 
uspokoiła. Prawosławni musieli 
wrócić do argumentów siły, na 
jeszcze większą skalę. Dopiero 
to pomogło i ostatecznie powsta-
ły dwie hierarchie cerkiewne na 
Rusi: prawosławna oraz unicka.

Piotr Wołyński

 Wizyta Wincentego Wito-
sa w Wąbrzeźnie rozpoczęła się 
od małego zgrzytu. Premier nie 
przybył o czasie. Burmistrzowie 
Wąbrzeźna, Kowalewa i Golubia, 
wójtowie oraz wszelkiej maści 

działacze i dostojnicy z całe-
go powiatu czekali na delegację 
rządową w sali starostwa powia-
towego przez bite trzy godziny. 
Z marazmu i otępienia w jakie 
- chcąc nie chcąc - wpadli, wy-
rwał ich dźwięk trąbki samocho-

dowej. Niestety koniec jednego 
rozczarowania, oznaczał począ-
tek drugiego. 

 Tak całą sytuację opisuje ga-
zeta „Słowo Pomorskie": „Goście 
pozostali w biurze pana starosty 
i przyjmowali kolejno poszcze-
gólne przedstawicielstwa, którym 
stawiano ogólnikowe pytania 
i na interpelacje dawano ogólni-
kowe odpowiedzi. Zresztą dele-
gaci nie wiedząc w jakiej sprawie 
są zwołani, nie byli przygotowa-
ni odpowiednio na stawiane im 
pytania jak i odpowiedzi."

 Czy władza państwowa lek-
ceważyła lokalnych dygnitarzy 
z Wąbrzeźna? Ówcześni z pew-
nością nie mogli pozbyć się ta-
kiego wrażenia. Poniekąd słusz-
nego. Spotkanie z oficjelami było 
zaledwie przystankiem na drodze 
do ważniejszego celu. Wincenty 
Witos i członkowie jego gabinetu 
przejeżdżali przez Wąbrzeźno nie 
po to, by kogokolwiek wysłuchi-
wać. Miasto leżało na trasie do 
Grudziądza, gdzie miało się od-
być wesele ich partyjnego kolegi 

Właściciel wąbrzeskiego 
hotelu "Schwarze Adler" dał się 
skusić na zorganizowanie kur-
su tańca dla mieszkańców mia-
sta. Swoje usługi zaoferował mu 
niejaki Donath - mistrz tańca z 
Bydgoszczy. Donath przybył do 
Wąbrzeźna, by zebrać zaliczki na 
kurs. Kiedy przyszedł dzień po-
czątku kursu - zniknął, a razem 
z nim zaliczki. Sprawa wywołała 

Romuald Wasilewski

Wincenty Witos

w Wąbrzeźnie sporą sensację. Za-
jęły się nią gazety m.in. Briesener 
Zeitung. Wkrótce okazało się, że 
Donath był rzeczywiście zawo-
dowcem, ale nie w dziedzinie tań-
ca. Udowodniono mu identyczne 
jak w Wąbrzeźnie oszustwa w Ja-
błonowie, Chełmnie i Brodnicy. 
Został skazany na 17 miesięcy 
więzienia. 

PW

Lipnica praktycznie od zawsze 
była miejscowością tranzytową na 
trasie z Torunia do Brodnicy. W 
każdej z takich miejscowości znaj-
dować musiał się zajazd z pokoja-
mi dla podróżnych. Na pocztówce 
możemy zobaczyć Gasthaus, pro-
toplastę dzisiejszego hostelu. 

PW

     Lipnica

Przydrożny hostel
Oto widokówka Lipnicy pochodząca z okresu II wojny świa-
towej.
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      Wąbrzeźno

Boisko już otwarte
Wielofunkcyjne boisko, które powstało w ubiegłym roku przy Szkole Podstawowej nr 2, 
w minioną sobotę zostało uroczyście otwarte. Tego samego dnia dobyły się również Obcho-
dy Święta Szkoły.

Uroczystość otworzyły powi-
tania gości oraz przemówienia. 
Przybyli na nią m.in. Sekretarz Sta-
nu w Ministerstwie Sportu Grze-
gorz Karpiński, Wiceprzewod-
niczący Sejmiku Województwa 
Kujawsko–Pomorskiego Ryszard 
Bober, wykonawcy inwestycji, 
a także przedstawiciele lokalnych 
władz miasta. Po programie arty-

stycznym oraz apelu olimpijskim 
przecięto wstęgę. 

Później młodzież przetesto-
wała boisko praktycznie. Roze-
grano na nim mecze piłki ręcznej, 
nożnej, koszykówi oraz siatkówki. 
Pomiędzy spotkaniami występo-
wał zespół taneczny z SP2 oraz 
z grupy Efekt Junior z Wąbrzeskie-
go Domu Kultury. 

Na obiekcie oprócz boisk do 
gry w piłkę ręczną, koszykówkę 
oraz siatkówkę jest bieżnia do bie-
gu na 60 metrów oraz skocznia do 
skoku w dal i wzwyż. 

Po zakończeniu uroczystości 
otwarcia oraz części sportowej, na 
terenie SP2 miały miejsce obcho-
dy Święta Szkoły.

Paulina Szulc
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      Piłka

Zryw bez punktów
 Zła passa piłkarzy Zrywu trwa już od pięciu kolejek. W minioną sobotę przegrali kolejne 
spotkanie pod rząd. Tym razem ulegli Victorii Czernikowo 1:3.
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R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A 

R E K L A M A 

- Wyjazdowe spotkanie do 
Czernikowa nie zakończyło się 
po naszej myśli. O porażce zade-
cydowały indywidualne błędy – 
powiedział Robert Tomaszewski, 
kapitan zespołu.

To gospodarze otworzyli wy-
nik, jednak przyjezdni szybko 
zdołali im odpowiedzieć. Wy-
równującego gola strzelił Tomasz 
Hetmański. Przed przerwą jeden 
z zawodników Victorii sfaulował 
Krzysztofa Müllera, po czym zdo-
był bramkę, która dała jego druży-
nie prowadzenie. Piłkarze Zrywu 
byli oburzeni z decyzją sędziego.

W drugiej połowie goście 
robili co mogli, by odwrócić losy 
tego spotkania i uzyskać korzyst-

ny wynik. Jednak nie dość, że nie 
udało im się doprowadzić do re-
misu, to w doliczonym czasie gry 
stracili trzeciego gola. Przegrana 
zepchnęła Książki na 10 lokatę w 
tabeli.

W najbliższą niedzielę Zryw 
będzie podejmował Legię Osiek, 
drużynę zamykającą ligową tabelę, 
która od sześciu kolejek nie wy-
grała żadnego spotkania.

Paulina Szulc

Zryw : Krzysztof Müller, Mateusz Gajewski, Robert Tomaszewski, 
Tomasz Biesek, Tomasz Baran, Tomasz Weiher, Krzysztof Baran, 
Paweł Marszałkowski (60’ Tomasz Sulikowski), Łukasz Dziura, 
Mariusz Kemski, Tomasz Hetmański

Victoria Czernikowo – Zryw Książki 3:1 (2:1) 
Bramka dla Zrywu Hetmański (23’)
Pozostałe wyniki 19. kolejki:

LZS Steklin 1-1 Cukrownik Mełno 
LZS Zbiczno 1-0 Ułani Grudziądz 

Zryw Wrocki 1-1 Radzynianka Radzyń Chełmiński 
LZS Świedziebnia 1-3 Relaks Górzno 

Legia Osiek 0-4 Iskra Ciechocin
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Na zamkniętym szkoleniu instruktorzy służb mundurowych poznawali techniki interwencji 
i sztuki walki. Mogli uczyć się od uznanych na świecie specjalistów, między innymi z Izra-
ela.

      Karate

Karate dla mundurowych

W dniach 4-6 maj w Central-
nym Ośrodku Szkolenia Służby 
Więziennej w Kaliszu odbyło się 
międzynarodowe szkolenie z za-
kresu technik interwencji oraz 
sztuk walki. W czasie seminarium 
zaprezentowano nowoczesne roz-
wiązania z zakresu walki i obrony 
nożem, bronią palną krótką i dłu-
gą oraz sposoby obezwładniania 
przeciwnika w różnych sytuacjach 
zagrożenia. Nie zabrakło również 
zajęć z zakresu walki w parterze 
i technik kajdankowania. Szkole-
nie przeprowadzili doświadczeni 

szkoleniowcy z oddziałów spe-
cjalnych i antyterrorystycznych. 
Gościem honorowym był Moshe 
Galisko z Izraela. Zajęcia prowa-
dził m.in. Philippe Floch z Fran-
cji, oraz instruktorzy z  Belgii, 
Węgier, Słowacji, Czech, Litwy, 
Ukrainy, Rosji, USA, Anglii, Es-
tonii, Włoch i Polski. W szkoleniu 
tym brał również udział sensei 
Janusz Drywa, zaproszony jako 
jeden z dwudziestu osób z Polski 
spoza kadry instruktorskiej służb 
mundurowych. Janusz Drywa  jest 
również instruktorem wyszkolenia 

strzeleckiego, technik interwen-
cyjnych, samoobrony i prowadzi 
zajęcia w szkołach dla dorosłych 
– ochrona osób i mienia, jak rów-
nież w szkołach średnich w kla-
sach o pro�lu służby mundurowe. 
Z wiedzy i umiejętności Janusz 
Drywy mogą skorzystać miesz-
kańcy Wąbrzeźna. Prowadzi on 
treningi w Wąbrzeskim Klubie 
Sportów i Sztuk Walki na których 
w miesiącu czerwcu będzie moż-
na poznać techniki samoobrony 
KRAV MAGA COMBAT.

opr. red.

Silvano Rovigatti 9 dan Ju Jitsu Włochy

Obezwładnianie przy stole - oddziały specjalne Łotwa

Odbieranie broni - P.Floch 10 dan krav maga Francja

Grupa po zajęciach z broniąP.Floch - Francja - uwalnianie zakładnika

Grupa po zajęciach z Moshe Galisko - Izrael

Grupa P. Floch - Francja - po zajęciach walki nożem
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